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A iiEK SA N D EP VOGEL
l i a n  r w U k s j r l . ni. Sykstnukn 1. 40, I. piętro 
otwarW od godz. 10 rano dc god. 1 w pąłudni 

B lV 't  a d a a ln la t rM y i: >1 Kopernika i. 7, par­
ter , sklep), otwarte od goda. 0 rano do godz 7 
wieczorem b u  nterwj 

F n a i p ł a U  n a  Gc«>w< n a ro d o w ą *  w y n o si,’
w «  L w o w i e  : n *  p r o w i i _ . x l  i  * •  ( r a n i e j !

■iietięoznie 8 kor. 8 kor. 50 h.
kwartalnie •  ,  7 „ 50  „ 10 kor. 60 L.
pćłrouiiiie 1 3 , 1 5 ,  — , 3 1 ,  — ,

Za u aa n ę  adrecu doptaoa się 40 nal.
Wraz z „ T y g o d k U d łi i  m ód  i  uow lo»o l' lab 
te> z warszawskim iygodiuHem ,Z U rM *  i ] 2 to­

mami rocznie prem ii: 
kwartalnie we Lwowie 8 kor. 4 0  k.

przyjmują: W e 
Narodowej* ul.

na prowincji 00
Wa Laewie z . ednoazeme da domu dopiłam się 

4 0  hal. miemeoznle wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem.

OOŁOBZEiriA 1 PKZTBIH»LAT?
W e  L w o w ie :  Adminiatraeya „Gazety 

Kopernika '  i biuro SokcJowskisj 
Pasaż Hansmana; W e W le d n ln  E isen ste in  1  
Vogler (Otto Maaa) Walfiscbgasae 10, findolf Mow. 
Seilerstadte 2, A. Oppelik Gt unangergasae 12, M. 
Dukea N aclf.: Mzz. A .eu eld Ł  Emerioh Lesaner 
I Wolizeile nr. 9, Scballek Wollzeile 11, J. Damian* 
berg II  Praterstrasse 33, Adolf Ghulawaki VI. 
Getreidemarkt nr. 3: E Braun I. Botenturm- 
s trasjt £ ; W  B n d a p e , >ol< Juliuaz Leopold VII. 
Eliaabethring 54; W e  F i  ju m fu rc .e  a  k . .  a .v -  
aenatein &  Vogler i G. Danae & Oomp.; W  P e -  
r y t n :  C Adama Ciborowskiego następca: &*- 
czkowsk 14, Citś de I r e n . .  Paris.

C E S  A  C & L O & Z E B : O g io a n a ia  iw y -  
o n ą jn e  na jedneszpaltowy wiersz drobnym drukiem 
lub jeg: miejsce 20 hal. k a A e e ła n e  za w iaru lub 
jego miejsce 60 h a l G lo sy  p o b llw m s ó s l za 
wje r f  lab jego Łiiejuoe 1 kor. lry v rŁ > a a  k o re s -  
p o n d en o y e  6 hal. od wyrazu.
N i G e r  ko s ztu je  8 h ,  oa prw w iooyi 10 boi-

(Numera dawniejsze kosztują po 10 ot.)

Królestw o i P ru sy.
Dotychczas1 nie spraw dź la  się w iadom ość 

dz.enników  berlińskich o nadaniu K rólestwu Pol­
skiem u autonom ii podobnej Jo  finlandzkiej, Kwe- 
stya kiedy to  nastąpi — a  dzienniki berlińskie 
być może że sam e sobie tę w iadom ość dla sw o­
ich  celów politycznych zrobiły. Przeciw nie, pół- 
urzędow s teleg. Ajencya pelersb zapow iada dziś 
ż e n a  c a ł y m  o b s z a r z e  K r ó l e s t w a  
P o l s k i e g o  z a p r o w a d z o n y  z o s t a -  
n i e  s t a n  w o j e n n y .

P ia s a  półurzędow a pruska z polecenia sw o­
ich chlebodaw ców  czyni wszy9tko możliwe, aby 
sytuacyę w K rólestw ie przez niepraw dziw e przed­
staw ianie stanu  rzeczy u trudnić  a  rządowi p ru ­
skiem u upozorow ać m ożność kurzystania z re ­
sztek swego wpływu na c a ra t w kierunku nie­
dopuszczenia w Królestwie do odpowiednich re­
form  i ewentualnego w yw ołania tam  zaburzeń 
Koeln. 2 tg. w półurzędow ym telegram ie z Berlina 
stw ierdza w prawdzie, iż niepraw dziw em  jest do­
niesienie pism socyalistyeznych o konci ntracyi 
wojsk niem ieckich na granicy K rólestw a Polskie­
go celem ew entualnego wkroczenia do K rólestw a, 
ale przyznaje, że w skutek tego, iż r e w o l u c y a  
w K r ó l e s t w i e  z a g r a ż a  granicy państw a 
niem ieckiego, landraci m ają praw o bez odw oły­
w ania się do władz wyższych w ezw ania kilku 
batalionów i że stacyonow anc na granicy w ojska 
i żandarm erya z ipeluie w ystarczają dla ochrony 
granic, My dodam y na  podstaw ie dokładnych 
i. torm acyj, czego zresztą i ppłurzędow a Post nie 
zaprzecza —  i do wkroczenia na ziemie Kró 
lestwa.

Posłuchajm y natom iast intryg wysoce pół- 
urzędowej berlińskiej Post. Donosi ona, że 
z W arszaw y, k tóra  oa chwili w ybuchu niepoko­
jów w K osyi sta ła  się -ogniskiem agitaeyi 
w szechpolskiej*, otrzym ał ze sircnv  bardzo po­
w ażnej pewien wysoki dostojnik berliński pismo, 
które między innem i podaje następujące fakty:

„Już w parę ani po w ybuchu niepokojów 
rosyjskich ujaw niła się w K rólestw ie Dolskiem 
dążność do w yzyskania ich dla celów w szech­
polskich. Oil oslatn ich  dni października dążność 
ta  nosi charak te r wielkiej sil.iie i.p,.jonei o r g a  
n z a c yi Celem jest o d b u d o w a n i e  
s a m o i s t n e g o  p a ń s t w a  p o l s k i e  go. 
Nagle pokazało się zdum iew ające m nóstwo p i e 
n ę d z y  i toczy sie żywa kom unikacya z P o­
lakam i nierosyjskim i, z w ł a s z c z a  z pruskimi. 
Jeżeli się z Petersburga me uda jak najrychlej 
p.-zy wrócić porządku, jeżeli owszem panująca tam  
faktycznie anarch ia  dłużej potrw a, to r a  seryo 
liczyfe się wypadnie z możliwością tym czasowego 
sukcesu dążności wszechpolskich w W arszawie. 
Należy s e  w Prusiech liczyć z taką  ew entual­
nością*-

Od siebie dodaje Post, że naczelne władze 
wojskowe na wschodnich kresach Prus już za 
rządziły,-w edług otrzym anych instrukcyj, wszelkie 
śr. Jki, aby w zarodku stłum ić w szelkie prze- 
izucanie się przedsięwzięć w szechpolskich na 
g runt pruski. „Albowiem  — pisze Post — nie- 
tylko dośw iadczenia, jak ie  miehśrr-y z Polakam i 
w wieku zeszłym, ale i rozwój radykalizm u pol­
skiego w Prusiech w ostatn ich  la tach  wym agają 
zarządzeń-w obec zagrażającego z W arszaw y p o ­
żaru".

Przytoczone powyżej pism o i kom entarz 
znajdujem y jednak i w innych także pismach 
berlińskich. j'ik up. w Pcrtcner Tugeblaci;, orga- 
n e zżydziałej pruskiej „frakcyi liberalnej* (libe­
ralne stronnictw o ludowe , ruskie nie należy do 
hakatystów ; p. r.). Tylko ten organ żydowizmu 
stanow czo zapewnia, że „zbrojne narodow o-polskie 
p o v s ta n ie “ wybuchnie, jeżeli się W ittem u nie 
ud rychło stłum ić rosyjskiego; dodaje, że wtedy 
Rosy a  w 1 a  s n e m i siłam i pokonaćby go me 
zdołała... Na dowód p n y ta c z a  B^rl. T  -gcblatt 
śpiewy polskte w teatrach  w arszaw skich, a 
zw łaszcza osobny dodatek warszawskiego K  irjera 
N arodow ego, o którym  wczoraj wspom inaliśm y, 
z orłem  polskim i politycznemi narodow em i p ie ­
śniam i polskiem i. #

Jesz ze zajadlej niż Post, organ pseudokon- 
serw atystów  pruskicL podżega przeciw  Polakom , 
u nadto daje im iyczli.. ą  przestrogę, przytaczając 
rozmowę z r. 1863 B isnaarka, podówczas mini­
s tra  prezydenta pruskiego z posłem angielskim  
Buchananem , który zapytał, coby Prusy uczyuiły 
w razie, gdyby Polacy autonom ię sobie wy- 
walczyli ?

—  W takim razie musielibyśmy sam i zająć 
Królestwo polskie, aby p r z e s z k o d z i ć  wzniesieniu 
się ta k  nam  wrogiego pańslw a.

— A leż tego Europa nigdy nie śiierpi.
— Kto to jest E uropa ?
— Różne wielkie państw a.
— Czy one |UŻ się co W  tego umówiły? Dla 

nas je s t zgniecenie pow stania polskiego kwestyą 
życia i śm ierć..

B erlin -r Tageblatt dodaje, że fakt ten n ie ­
chaj będzie pow ażną pr/.estrogą fo lakpm  p ru ­
skim, którzyby ziomków swoich r?dzi wplątać w 
pow stanie polsko-rosyjskie.

Rząd pruski wie tak dobrze, jak  i my, że 
ani Polakom z pod zaboru rosyjskiego, a tern 
mniej z pod zaboru  pruskiego śni się o zbrojnem 
pow staniu, a  jed n ak  um yślnie rozesłał tio dzien­
ników  w iadom ości o owem piśm ie, jakie wysoki 
dostojnik berliński m iał otrzvm ać od bardzo po­

ważnej osoby z W arszaw y, a  nadto  rząd d o łą ­
czył do tej wiadom ości gotowy już kom entarz. 
Ta akcya rządu  pruskiego jak  i zgodne kom en­
tarze  dwóch dzienników Post i Beri. Tugebl., aa j- 
m ujących zupełnie sprzeczne stanow isko co do 
w ew nętrznych spraw  pruskich i niemieckich, jest 
niczem innem, jak  tern, co Sienkiewicz, taki w y­
bredny w w yrażaniu  się, nazw ał jednak  ła jd ac ­
tw em  pruskiem .

S e jm .

P rze d  otw arciem  sesyi 
parlamentu

W iedeń  10 listopada.
Frezyrteut gabinetu czym przygotow ania do 

sesyi parlam entarnej i codziennie konferuje 
z przywódcam i różnych stronnictw  p a rlam en ta r­
nych. R adykalna agitacya socyalislów  za po- 
wszeebnem  praw em  głosow an.a, poaięta  przez 
kierow nictw o stronnictw a tego bardziej pod wpły­
wem ostrych wyrzutów , czynionych mu na ró ż­
nych m ityngach socyalislyeznych, aniżeli pod 
wpływem wypadków rew olucyjnych w Rosyi, 
uprzedza opinię kół politycznych co do przebiegu 
zimowej sesyi parlam entu. J a k  zwykle, prelu- 
dyum do rozpoczęcia obrad parlam entarnych s ta ­
nowią biuletyny i spraw ozdam a sytuacyjne w 
dziennikach party jnych . N agrom adziło się ich 
już sporo, lecz zdaniem naszem  za mało są  
wszystkie objektywne, żeby dać nie biorącym  
w konferehcyach z prem ierem  udziału politykom 
praw dziw y obraz położenia. We wszystkich tych 
relacyach przejaw ia się przedew szystkiem  niesto 
sunkowo w lelka nerw ow ość p rzeradzająca  się 
u niektórych naw et w przełażenie i strach  z po 
wodu dem onstracyj robotniczych. S trach zarów no 
jak  złość były zawsze złymi doradcam i w poli- 
t  ce. Pierw szym  w arunkiem  objektywnej oceny 
sy tuary i jest zachow anie zimnej krwi

O co idzie? Socyalistyozni przywódcy od 
grażali się Ciągle na w iecach, że przy pierwszej 
lepszej sposobności zm iotą rząd z powierzchni, 
a  „skorum pow any" z w yboiów  kuryalnych w y­
szły parlam ent w ysadzą w powietrze. „Towa 
rzysze* obietnice te wzięli a la let/re, a  ponie­
waż spełnienia obietnic doczekać się jakoś nie 
mogli, poczęli n a  ostatnim  wiecu w W iedniu 
przywódcom g rżkie czynić w yrzuty. K iero w n i­
ctwo stronnictw a sooyalisty: znego powodując się 
względam takty czno-partyjny mi musiało bez 
zwłocznie rozpocząć .afiiiącye i to  od razu 
ż grubszego końca. W zględy jednak taktyezno- 
partyjne każą stronnictw om  „burżuazyjnym " nie 
denerw ow ać się i nie tracie głowy.

W parlam encie o n e  są w większości, a 
na innej drodze, jak  parlam entarnej, reform a o r ­
dy nacyi wyborczej w tej chw .li w Austryi do 
skutku n i e  p r z y j d z i e .  Przywódcy s o c ja ­
listyczni m iew ają czasem  bardzo dobre źródła 
inform acyjne — niechaj sięgną do m en w tym 
wypadku, a przekonają się, że to nasze tw ier­
dzenie na bardzo dobrych palega in fo rm acjach .

.Sytuacya więc jest taka , że zarów no rząd, 
jak  też  wj»kszość parlam en tarna  i frakeya ra  
dykalna i-ą od siebie zawisłe, co już sam o za 
tern przem aw ia żeby większego, jak  tego tnise en 
scene partyjne wymaga, nie czynić hałasu i kwe- 
styę tak ogrom nie zaw iłą i o takiej doniosłości, 
je k  reform a praw a wyborczego, trak tow ać spo­
kojnie Nie pujinujemy też, dlaczego W niektó­
rych spraw ozdaniach sytuacyjnych tak rzecz jest 
przedstaw ianą, jakoby pozycya rządu wobec p ar­
lam entu — co ma znaczyć wobe^ jego większo­
ści z pow odu natarczyw ego dom agania się 
w prow adzenia powszechnego głosowania znacz­
nie się wzmocniła. Sądzim y, że ocena ta jest 
trochę pow ierzchow ną, a zupełnym  nonsensem  
je-jt, że pod ciśnieniem żądan ia  so c ja lis tó w  p ar 
tye um iarkow ane uchw alą snadniej prowizoryum 
budżetowe na rok 1906 i trak taty  handlow e. 
Rząd, jak  był, tak  i nadal m ateryalnie zawisły 
jest od stronnictw  um iarkow anych. Spraw iedli­
wość atoli każe przyznać, że w ypadki ostatnie 
pozycję br. G autscha wobec tych stronnictw  
m oralnie wzmocniły. Dowiodły one bowiem dwóch 
rzeczy. Najpierw, że szef gabinetu m iał słusność, 
tw ierdząc, że w tak  dem agogiczny sposób przez 
rząd w ęgierski rzucone hasło o powszechnych 
wyborach i w Austryi wywołać musi dem agogi­
czną ag itac ję  za tym postulatem  Następnie, że 
br. Gaulsch zrozum iał położenie polityczne, jakie 
zastał, obejm ując rządy, wypisując tak zwane 
parlam entaryzow anie  „gabinetu" jako najwybit 
niejszy punkt swego program u. Gdyby s tronn i­
ctw a, a szczególnie Niemcy, zam iast w ykonaniu 
tego punktu program u pud lóżnym i pretekstam i 
najw iększe staw iać przeszkody, utworzyli byli 
rząd parlam entarny , mogliby dziś, kiedy tak 
w ażna sp raw a stoi na porządku dziennym, oprzeć 
się o rząd parlam entarny , do którego m ają za- 
afame i na któryby m iały wpływ. M ałostkow a 
krnąDrnośc i krótkow idztw o polityczne Niemców 
spraw iły, że do przeprow adzenia reform y w ybor­
czej zabrać się musi pan  Gautsch na czele p ro ­
wizorycznego gabinetu. To krótkow idztw o stron­
nictw parlam entarnych bezw ątpienia osłabia m o­
ralnie ich stanow isko w obce b iurokratycznego 
gabm etu. ( - * )
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Do w czoraj8 8 'go p o s ie d z e n ia  p o łu d n io w eg o
musimy jeszcze dodać m ałą notatkę Przy 

przełam yw aniu spraw ozdań & z  tego posiedzenia, 
został zapom niany cały ustęp, zaw ierający w ynik 
głosow ania n»d spraw ozdaniem  komisyi ag rarn e j 
w spraw ie u r e g u l o w a n i a  p a r c e l  a c y  i. 
Otóż po przem ów ieniu p. P u a ta  zabra ł głos je­
szcze p. Oleśnicki, który pi/ raz  w tóry  ośw iad­
czył, że posłowie ruscy przeciwni są  w nioskom  
komisyi, tak  w ich pierw otnej stylizacyi, ja k  i w 
nowej styh^acyi, stw orzonej nrzez popraw kę p. 
Męcińskiego.

Po odpowiedzi spraw ozdaw cy p. S k a ł- 
kowskiego izba ogrom ną większością przyjęła 
rezolucyę komisyi w raz z dodatkiem  p. Męciń 
skiego.

N astępnie bez dyskusji przyjęła rezolucyę 
drugą, polecającą wydziałowi kraj., aby celem ure 
gulow ania stosunków , powstałych wskutek parce- 
lacy:, wziął pod rozw agę kwestyę zmiany odnoś­
nych ustaw , oraz popraw kę p. Ja n a  G n o i ń -  
s ki e g o, aby rozpatrzył kwestyę ciążących na 
obszarach dw orskich obow iązków , przedew szyst- 
kich na  rzecz kościołów i cerkw i.

D odatkow ą rezolunyę p. M e r u n o w i c z a  
do wydziału k ra j., aby wziął pod rozw agę pyta­
nie, czy i w jhk i sposób mógłby kraj czynnie 
wpłynąć na  uzdrowienie ruchu parcelacyjnego tak , 
ja k  opiekuje się innem i reform am i agrarnem i — 
odesłano do kom isyi agrarnej.

Rozpoczęła fcię następnie generalna dysku- 
sya nad opłatam i szynkarskiem i i opłatą konsum - 
cyjną od piw a, z której spraw ozdanie już  wczo­
raj podaliśmy.

P o sied zen ió  w ieczorn e.
Na posiedzeniu wieczornem  prow adzono da 

lej generalną dyskusyę nad o p ł a t a m i  s z y n -  
k a  r s  k i e m i i o p ł a t ą  k o n s u  m c  y j n ą  o d
p i w a .

Przem aw ia] najp ierw  p. S t a  p i ń s k i .  Po­
nieważ pow tarza ciągle to sam o, przestał już być 
o rygnalny in  i s ta ł się m onotonnym . Oświadczył, 
że będzie głosować przeciw ustaw ie i zapow ie­
dział szereg popraw ek.

Na w niosek p. V i v i . e n a  dyskusyę zam ­
knięto i wybrano getiriatnym i. m ów cam i contra p. 
Tarnaw skiego, pro  hr. Pinmskiego.

P . T a r n a w s k i  w yraził najpierw  radość 
z powodu zniesien*a praw a prupinacyi, a potem 
oświadczył, że projek tow ana ustaw a nie zado­
wala reprezentantów  miast. W ymieniwszy punkty, 
k tóre  ich niezadow alają, jak  np., że m iasta nie 
będą miały dostatecznego wpływu n a  komisye 
szacunkowe, w yraził nadzieję, że braki te w 
przyszłości zostaną usunięte i dlatego jego  s tro n ­
nictwo głosować będzie z a  ustaw ą.

Generalny m ówca pro  p. Leon hr. P i n i ń- 
s k i  mówił rzeczowo i prosto, wytwornym  języ ­
kiem a bez sentym entalizm u. Słowo do słowa, 
zdanie do zdania szeregowało się w jogieznem 
następstw ie; m ow a nie była jednak przez to z i­
mną, była chw ilam i naw et gorącą  swojem  we- 
wnętrznem  p o św ia d c z e n ie m  i dlatego była prze 
konj wującą.

Przedłożona sejm owi ustaw a jest pierw szo­
rzędnego znaczenia, jest nadzwyczaj doniosłą; 
oznacza ona  sanacyę finansów krajow ych. Mamy j  
obow iązek m oralny ją  załatw ić, gdyż podwyższę- | 
nie naszych zasobów jest rzeczą niezbędną ; j e s t , 
poprostu Koniecznością w ystarać się o poważne j  
ź ród ła  dla finansów krajow ych. Oioż proponow a­
na ustaw a załatw ia tę spraw ę pomyślnie i korzy­
stnie.- Ż adna ustaw a , k tóra  nakłada ciężary, przy - 
jem ną być nie może, a  jed n ak  ta przyjętą zosta 
ła  życzliw.,: przez całą opim ę, naw et posłowie 
ruscy za nią się oświadczyli. I  to jest najlepszym 
dowodem pomyślnego i korzystnego rozw iązania 
kwestyi.

Zgaśnięcie praw a prupinacyi przyjm uje m ó ­
wca z całą radością. W yraża następnie wdzię 
czność rządow i centralnem u, który zgodził się na 
odstąpienie tak  znacznych dochodów, sw oją d ro ­
gą przez kraj płaconych, krajow i, w yraża wdzię 
czność nam iestnikow i hi Potockiemu, a  także i 
w iceprezydentow i kraj. dyrekcyi skarbu, o któ 
rym  w tej izbie nieraz mówiono nieżyczliwie, a 
który położył wielkie zasługi około dojścia do 
skutku takiego załatw ienia spraw y.

O m aw iana ustaw a je s t przedew szystkiem  
fiskalną. Ale na  korzyść kraju. U stanaw ia opłaty 
szynkarskie i podwyższa podatki od piw a Jednak  
to bardzo nawet znaczne obciążenie konsum iyi 
jest zupełnie uzasadnionem , najpierw  dlatego, że 
istnieje ono ju ż  pod form ą p ropinacji a powtore, 
że wyższego obciążenia konsumcyi, jak ie  jest o te  
cnie, nie będzie. Niesłusznem jest, jeżeli p. S ta  
pióski mówił, iż ta  ustaw a oznacza now e obcią 
że ria . Ono już istnieje, a  zosiaje tylko w sposób 
racyonalny dla k ra ju  zużytkowane.

Gdybyśmy tego źródła dochodu nie zużyli, 
nie pozostałoby nam  nic innego, jak  tylko takie 
podwyższenie wszystkich podatków , że doprow a 
dzdoby się kraj do bankructw a (Bardzo słusznie). 
Lep ej więc. jeżeli utrzym a się c iężar, który już 
istnieje, aniżeli nakładać na klasy opodatkow ane 
nowe ciężary , których efekt by łty  nieobliczalnym  
a mógłby być nieosczęsciem.

j  Z resztą przeobrażenie pojęć o podatkach 
konsum cyjnych już dawno nastąpiło. M inęły już

czasy, kiedy Lassale potępiał wszystkie podatki 
konsum cyjne, a  ideałem  był jedyny podatek oso- 
bisto-dochodowy. Ta pew na niesprawiedliwość, 
ja k a  cięży na  podatkach konsum cyjnych w yrów ­
nuje  się przez ich olbrzym ią doniosłość dla go­
spodarstw a krajow ego i państw ow ego; bez nich 
n ie m a ju ż  dziś mowv o gospodarce krajow ej 
Najlżejszym  jeszcze je s t pcdaiek  od piwa i w ód­
ki, bo bez tych napojów łatw o obejść się m ożna 
i z pew nością najm niej w dziewięciu dziesiątych 
ich konsum eya jest zbytkowną.

Ale podatki konsumcyjne m ają jeszcze ten 
aw antaż, że się je  płaci w m inim alnych ra tach , 
tak, że tego płacenia się nie odczuw a Iiaż  to z 
pijących byłoby ta k  oszczędnym,, aby płacony 
prz*r rej sposobności podatek kon umcyjuy cho 
wać do skarbonki, z którejby następnie zapłacili 
podatek inny, dajm y na to osobisto dochodowy 
A jeżeii ktoś na konsum cyę piwa lub wódki wy 
daje  za  wiele, to słus*nie, aby kraj był sk a rb o n ­
ką i ściągnięty tu taj podatek wydaw ał następnie 
na  pożyteczne rzeczy. Są więc te  podatki kon­
sum cyjne, cbociaż wyższe od innych bezpośre­
dnich, dla ludności lżejsze do zniesienia

P. Stapiński mówił o wprowadzeniu po­
datków  zbytkowych. Mow..a jednak m e wid"i w 
Galicyi tak  wiele przedm iotów zbytku, aby n a ło ­
żony na  nie podatek mógł dać silniejszy efekt. 
Automobilów u nas je s t tak mało, że podatek na 
nie nałożony nie pokryłby najmniejszej rubryki 
w budżecie. Podatek  od strzelb  m yśliwskich lip. 
przyniósłby sumy m inim alne, mniejsze może od j  
kosztów w ym ierzania od nieb podatków . P ra -ty  i 
cznie tylko tam podatek m a racvę bytu, gdzie | 
konsum eya jest ogrom na, inaczej odnośny poda 
tek przyniesie albo nie albo bardzo mało.

Ustawę niniejszą uchw alać mamv na term in, j 
na czas tylko pew ien. Je s t to anom alią, ale nie 1 
wiemy, jak  się stosunki ukształtują, nie wiemy, | 
czy rząd i w przyszłości będzie dla nas tak  j  
szczodry. Z resztą ustaw a ta  jest niewygodną dla 
szynkarzy, dla właścicieli brow arow , lepiej więc 
jest, abyśm y ją  po pewnym czasie popraw ić m o­
gli, aby nie w ytw orzyła się uzasadniona opo- 
zycya.

To jednak, żfe się uchw ala tę ustaw ę już 
dziś, chociaż jej praktyczne zastosow anie przyj- j 
dzie dopiero za la i kilka, to, że widzimy w przy- j 
szłości olbrzymie fundusze przed nami, ma także 
swoje z te strony. Za wiele się spodziewamy. Owe 
miliony suggestyonują nas swoją potęgą. Zanim l 
te  miliony dostaniem y, ciężyć już będr-ie na  nich j 
tyle zobow iązań że wówczas zaczniemy od tego, ' 
na czem dziś stoim y, od deficytu Bardzo gorąco i 
więc hr. P im ński przestrzega przed zbyt daleko | 
idącem i nadziejami. I

Tegoroczny budżet zam ykam y pożyczką, j 
W ydział krajow y słusznie czyni, zam ierzając i  
wszystkie deficyty budżetu krajow ego do r. 1910 j  
pokrywać pożyczkami, które następnie spłacone j  
zostaną z nadwyżk; funduszu propinacyjnego, i  
jak ą  w owym roku kraj otrzym a. K ra j będzie ; 
bardzo wdzięczny z o trzym ania tej podwyżki, i 
Hr. Piniński w czasie, gdy był szefem funauazu 
propinacyjnego dokładał wszelkich s ta ra ń , chociaż 
nie było to przyjemnem, aby fundusz propina- 
cyjny daw ał ja k  najw iększe nadwyżki i aby te 
nadwyżki ja k  najlepiej kapitalizow ać.

A le te nadw yżki zużyjemy zanim  je o trzy ­
m am y, a naw et nic w ystarczą nam  na  pokrycie 
tego wszystkiego, co niemi pokryć zam ierzam y. 
Mamy już  deficytu 2 miliony kor. D ośw iadczeń e 
uczy, że w ydatki kraju rosną co roku o 2 m i­
liony i dlatego logicznie licząc, jeżeli na r. 1906 
jest deficytu 2 miliony, to w roku  1907 będzie 
4 miliony, w r  1908 będz.e 6 milionów, w r. 
1909 będzie B milionów, w r. 1910 będzie 10 
milionów, czyli razem  w czasie, gdy otrzym am y 
ow ą nadw yżkę, będzie deficytu 30 milionów ko­
ron. Tymczasem, naw et optym istycznie licząc, 
nadw yżka fun .u szu  propinacyjnego będzie w owym 
czasie wynosić 20 milionów i już  zabraknie nam  
10 milionów. Nadto jeszcze w roku  1911 będzie 
deficyt budżetu krajow ego wynosić 12 milionów, 
a  do tego doliczyć jeszcze trzeba niezDędny w y­
datek na reg u la iy ę  płac nauczycieli ludowych, 
k tó ra  w ienczas stanow czo n a s tą p ib ę d z ie  m u ­
siała, a  m ówca radby bardzo, aby nastąp iła  p rę ­
dzej, jeżeli tylko fundusze krajow e na to pozwo­
lą. Otóż przed rokiem 1911 zużyjemy wszystko 
i pokaże się, że staniem y znowu przed olbrzy­
mim deficytem.

H r. Piniński ma jednak naczieję, że opłaty 
szynkarskie przyniosą więcej, an żeli 7 milionów 
i m uszą przynieść więcc,, jeżeli znowu zam iast 
spodziewanych la t tłustych me m ają  nastawić 
la ta  chude.

Musimy sobie jednak  powiedzieć, że o s ta ­
tecznie tylko do pewnych granic m ożna konsum- 
cyę p.w a i wódki obciążać. Inaczej konsum eya 
ta  mogłaby usU ć. N astałoby w tenczas to, co 
nazyw a się eleuteryą (W esołość), Mówca nie ży­
czy sobie niczego więcej, jak  wstrzemięźliwości 
od napojow. Z jednej strony alkohol sprzedali­
byśmy na  inne cele, a  z drugiej wśród ludności, 
k ioraby odw ykła od wódki, znalazłoby się tyle 
sił, tak  świeżych, tak potężnych, że w ielokrotnie 
zastąpićby potrafiły ubytek w podatkach od 
wódki i piwa. Ale to są  tylko teorye, podobne 
do tych, jak ie  pewien poseł w parlam encie wie­
deńskim  rozwijał, staw iając py tan ie . Jaktiy  się 
ukształtow ały w A ustryi stosunki ekonomiczne, 
gdyby nie było D unaju  (W esołość).

T eraz przeszedł hr. Piniński do poszcze­
gólnych postanow ień proponow anej ustaw y. N aj­

więcej om aw ianą Lyła kw estya odszkodowania 
dla 37 m iast za ubytek w ich dochodach, ja k i 
one poniosą po zgaśnięciu p raw a propinacyi. Jest 
to sp raw a bezw arunkow o Ważna i m iała od­
dźwięk trochę nieprzyjem ny. Była naw et obaw a, 
aby nie pozostała po niej dysharm onia. M ówca 
ma jednak  nadz eję, że t&K ni-, będzie, Przyczy­
niło się do lego przem ów ienie JE. B iłińskiego 
i fakt, że posłowie z m iast cofnęli swój wniosek 
m niejszości. Ile m iasta powinneby dostać, je s t to 
zagadnienie cmkawe, ale nikt nie po trafi go roz­
wiązać. Tyle je s t pewnem, że gdyby cała  rzecz 
oparła  się o jak iś  trybunał, tc  m iasta me o trzy­
m ałyby nic. Ale je s 1 inny trybunał, trybunał słu- 
szuości, który orzeka, że m iastom  cos się należy 
(Oklaski posłów m .ast). H r. Piniński je s t przeko­
nany, że dotacya, odm ierzona przez w ydział k ra ­
jowy była odm ierzoną skąpo. A L  wydziałowi 
krajow em u dziwić się nie m użca, że stanął na  
takiem  stanow ’SKU; rolę dopom inania się o w ię ­
cej pozostawił posłom z m iast Mówca od po­
czątku bronił tw ierdzenia, ie  tę dotacyę dla m iast 
trzeba  podnieść. M iasia m ają wielkie kuiturm . 
obowiązki, w yręczają w niejednem  kraj i p ań ­
stwo. I dlatego m ówca zam ierzał postaw ić po­
praw kę, aby dać miastom jdotacyę 2,250.000 kor. 
w tym wypadku, jeżeli opłaty szynkarskie przy­
niosą 8 milionów. Gdy jednak  JE  Buiński po­
staw ił dotacyę dla m iast w tej wysokości bez 
zastrzeżeń, m ówca chętnie się z tern zgadza i 
cieszy się, że usunięty został dyssonans, jakiby 
mógł był się  objawić.

Ale jeżeli zadowolone są m iasta, k tóre 
m iały dotąd praw o propinacyi. *o nie są zado­
wolone m iasta i m ia reczk a , które go nie miały. 
One także poniosą ubytek w dochodach O trzy­
mują one tylko rezolucyę o u tw orzeniu osc nego 
funduszu krajow ego na zasiłki dla nich n a  ro­
boty a-anacyjne. Mówca w yraża ż.czenie, aby ta  
rezolucya jak najiychlei pi-zybrała realne ksztahy. 
Utworzenie takiego funduszu uw aża m ów ca za 
potrzebne i pożyteczne, a 'e  dodaje, że w pierw ­
szym rzędzie nasze m iasteczka powinny sam e 
więcej dbać o siebie. Dbać o to, aby był w  nich 
lad, porządek czystość, lepsza zarow ołność. Na 
to nie potrzeba funduszów, iudność s a E a  pow inna
0 to się s ta rać . Z a granica m iasteczka bardzo 
ubogie a  w yglądają czy-do i ładnie.

Nie trzeba być milionerem, aby chodzić w 
czystem ubraniu i schludnie u lrzym i wać swoj* 
m ieszkanko. Miasteczka więc sam e powinny prze­
prow adzić u siet-ie w tvm k ierunku reformę. N ie­
chaj ksżdy domek będzie porządny i czysty N ikt 
im nie zrobi asauacyi, jeżeli one własnemi rę ­
kami lej nie zrobią. P ro jek t funduszu krajowego 
na zasiłki dla miast uw aża m ów ca za zdrowy, 
ale niechciałby, aby skntKiem tej rezolucyi m ia­
steczka nasze przyszły do przekonania, iż jest 
ona zapow iedzią jakichś dotacyj, aby ta  rezolucya 
nie sta ła  się zaczątkiem  staw ian ia  ze strony tycb 
m iast jakichś żądań Z funduszu tego tym  tylko 
m iasteczkom  powinno się daw ać pomoc, które 
własnemi siłam i s ta ra ją  się o usaaacyę, o 
ulepszenia, a jedynie skutkiem  b rak u  funduszów 
nie mogą dość intenzywme, dość posp ieszne  ich 
prowadzić.

W końcu  poświęcił h r. Piniński kilka ustę­
pów sam ej ustaw ie. B rakiem  w niej jest to , że  
wszystko w niej związane jest z koncesyam i, k tó ­
re będą udzielane, a  o tych koneesyach w u s ta ­
wie ani wzmianki i uależeó one będą do innej 
ustaw y. Z a brak  nie uw aża jednak m ówca, iż nie 
zostało ustanowiono m azi m utr czego żądają  
szynkarze, bo naw et przy ustanow ieniu  m axi- 
mum jeden szynkarz mógłby zanadto  być prze­
ciążonym. N atom iast dopairuje się m ówca 
pewnych niebezpieczeństw  przy w ym iarze i z a ­
leca gorąco, aby ustanow ić jak ieś ogólne zasady
1 ja k  najwcześniej rozpocząć badan ie  w tym 
względzie stosunków . Zwrócił w końcu uwagę 
na niebezpieczeństwa grożące brow arom , zwłaszcza 
małym które nie są w stanie w yrab.ać piw a w 
lepszej jakości i sądzi, ie  co do tego punktu 
bęs zie m usiała nastąp ić  pew na reform a.

Oświadczeniem, że będzie głosował za pro­
ponow aną ustawą, zaKom zvł br. P .niński swoje 
przemówieuie a  izba przyjęła je długimi ok la­
skam i.

Sprawozdawca komisyi p. A b r a h a m o ­
w i  c z  polemizował z obaw am i, w ypowiedziane- 
mi przez p. K olischera, a  na zarzu t p. S um iń­
skiego, że „obszaruiey , jako  w łaściciele propi­
nacyi rozpajali iud, odpowiedział, że sejm  gali- 
cjjski, w większości z tych w łaśnie obszarników, 
pierwszy uchw alił ustaw ę przeciw ko pijaństw u, 
k tó ra  w parlam encie dotychczas przejść nie 
mogła.

Przystąpiono do d y s k u s y i  s z c z e ­
g ó ł o w e j ,  w której zabierali głos pp. S tap .ń- 
ski, Piniński, Biliński i spraw ozdaw ca Abr&ha- 
mowicz. U c h w a l o n o  we wszystkich trzech 
czyiam ach c a ł y  p r o j e k t  u s t a w y  bez 
zm iany, z jedyną popraw ką p. BiLńskiego, aby 
miastom  zam iasi 2 miijony dać 2 i ćw ierć m i­
liona kuron odszkodow ania. Uchwały zapadły 
wszystaim i głosami przeciw d w om : pp. S tap in- 
skiego i W łódka.

Na tem o g 12 m. 15 w nocy zam knął 
m arszałek posiedzenie, naznaczając następne n a  
dzis ran o  g. 10.

{50 posiedeenie I I  sesyc V I I I  peryodu )
LwoW 11 listopada.

N a dzisiejszem posiedzeniu odczytano dłu­
gi szereg petycy, i trzy interpelacye a  następni*
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dniali

n a g ło ść  sw oich  w n iosk ów .
W niosek p. M a r s a  odnosi się do b u d o ­

w y klinik we Lwowie, wniosek p, O 1 e ś n i c k i e- 
g o żąda w strzym ania budowy gm achu gimnazyum 
ruskiego przy ul. Leona Sapiehy we Lwowie. 
Nagłość obu wniosków uchw alono i pierwszy 
odesłano do kom isyi budżetowej, drugi zaś do 
kom isyi szkolnej z poleceniem, by ta  kom isya w  
tej jeszcze sesyi przyszła przed sejm  ze sp raw o­
zdaniem .

W niosk i p oselsk ie .
Odczytano jeszcze wniosek p. S  k o ł y- 

s z e w s k i e g o  w spraw ie zalesienia stoków  
górskich i źródlisk rzek oraz wniosek p. ks. 
E f f i n o w i c z a  o dodatek drożyźniany dla 
nauczycielstw a w powiecie brodzkim , poczem 

z  porządku  d z ien n eg o
odesłano spraw ozdanie wydziału krajow ego 

o uzupełnieniu regulacyi rzek kanałow ych do ko­
misyi wodnej, a wniosek pp. S k o ł y s z e w -  
z k i e g o i ks.  P a s t o r a  polecający wydzia­
łowi krajow em u przedłożenie na najbliższej sesyi 
projektu ustaw y w celu przeprow adzenia dreno 
w ania i m elioracyi 1,500.000 m orgów gruntów  
rolnych i naw iązanie rokow ań z rządem  w celu 
uzyskania dla spółek wodnych i pryw atnych 
melioracyj takiej sam ej pomocy z funduszów 
rządow ych, jak ą  o trzym ują z funduszów kra jo ­
wych, po przem ówieniu p. Skołyszewskiego do 
komisyi gospodarstw a krajowego.

O płaty szyn k arsk ie  1 p od atek  od p iw a.
Następnie przystąpiono do dalszej dyskusyi 

szczegółowej nad spraw ozdaniem  komisyi budże­
towej w spraw ie zaprow adzenia krajow ych opłat 
szynkarskich i podwyższenia krajow ej opłaty kon- 
sum cyjnej od piwa.

Projekt ustaw y o zaprow adzeniu opłat szyn­
karskich i podwyższeniu kraj. opłaty konsum cyj- 
nej od piwa uchwalony zosta ł już wczoraj wie­
czór a pozostały jeszcze do uchw alenia rezolu- 
cye, przez komisyę budżetow ą proponow ane.

P o  przem ów ieniach p. S c h & t z l a ,  który 
postaw ił niżej podaną poprawkę, p. K r a m a r -  
c z y k a, k tóry  dom agał się zaprow adzenia m ono­
polu w ódczannego, p. Ł a z a r s k i e g o ,  p. S k o ­
ł y s z e w s k i e g o  i spraw ozdaw cy p. A b r a h a ­
m o w i  c z a  uchw alono rezolucyę: Sejm, uznając 
isto tną potrzebę udzielenia pomocy m iastom  za­
m ierzającym  dokonać system atyczną a trw ałą 
asanacyę, poleca wydziałowi kraj., by się zajął 
spraw ą utw orzenia osobnego funduszu krajow ego 
n a  zasiłki dla m iast (z wyłączeniem  jed n ak ie  
m iast, otrzym ujących dotacyę z funduszów k ra jo ­
wych z tytułu zgaśnięcia praw a propinacyi) na 
roboty asanacyjne i w tym celu po przeprow a­
dzeniu rokow ań z rządem  co do poparcia tej 
akcyi ze skarbu  państw a, przedłożył sejmowi od­
nośne wnioski.

Zarazem  uchw alouo wniosek p. S cL atz la : 
Sejm , uznając trudności finansów m iast, objętych 
statutem  organizacyjnym  z c. 1889, które dota- 
cyi z funduszów krajow ych z tytułu zgaśnięcia 
praw a propinacyi nie m ają, lecz z p raw a propi­
nacyi pośrednio korzystały, poleca wydziałowi 
k r a j , aby zbadał potrzebę dotacyi tych m iast 
funduszów krajow ych i przedłożył sejmowi od­
powiedni wniosek.

W reszcie po przem ówieniach p. S  t a p i ń- 
s k i e g o  i ks. W e s o l i ń s k i e g o  uchw a­
lono rezolucyę do rząd u : a) ażeby przed wy 
gaśnięciem  praw a propinacyi w drodze ustaw o­
dawczej uregulow ał w Galicyi w ydaw anie konce- 
syj na wyszynk i drobną sprzedaż napojów  wy­
skokow ych w ten sposób, by z uwzględnieniem 
szczególnych potrzeb ludności, przypadał w re­
gule jeden szynk na  500 m ieszkańców w gmi­
nach miejskich i m ałom iejskich, zaś na 800 m ie­
szkańców w gm inach w iejskich, b) by przy 
udzielaniu koncesyj szynkarskich w myśl posta 
nowień ustaw y przem ysłow ej, przestrzegał wy­
mogów ustaw y przemysłowej.

M elioraeye
P. Z d z i s ł a w  hr.  T a r n o w s k i  

przedłożył spraw ozdanie kom isyi gospodarstw a 
krajow ego z przedłożenia wydziału kraj. o me- 
lioracyach.

Ks. S z p o n d e r  przedstaw ił postulaty 
w łościan przy wykupnie g runtów  pod regulacyę 
rzek i postaw ił kilka rezolucyj.

Ks. W  i 1 c z k i e w i c z prosił, aby rząd 
w glądnął w regulacyę Kisieliny w powiecie dą 
browskim , k tó ra  po prostu zaniechaną została.

P . St a p i ń s k i przyznał, że  lud odnosi 
się z sym patyą do b iu ra  m elioracyjnego w ydzia­
łu kraj., potem mówił, że rząd lekceważy uchw a­
ły sejm u w spraw ie melic-racyi i zapowiedział 
rezolucye w dyskusyi szczegółowej.

P. P i ł a t  ośw iadczył się przeciw rezo­
luc jom  p. ks. Szpondra.

P. K r a m a r c z y k  podniósł szereg ż a ­
lów w spraw ie m elioracyjnej z pow iatu bialskie­
go i dom agał się wyższych subwencyj krajow ych 
na drenow anie gospodarstw  włościańskich.

N a tem dyskusyę przerw ano.
Przed zam knięciem  posiedzenia odczytano 

następującą i n t e r p e l a c j ę  pp. R apopor- 
ta , Loew ensteina, F ruchtm ana, K olischera i tow. 
do kom isarza rząd o w eg o : W  m iastach  prow in- 
cyj południow o-zachodnich i środkowych państw a 
rosyjskiego rozgryw ają się od szeregu dni wy­
padki grozą w strząsające. R zezie dokonyw ane n a  
żydach przez podburzone tłumy pozbaw iają ży­
cia i m ienia tysiące ludzi. Grozę położenia i roz­
m iar klęski, ogarniającej co dzień dalsze obszary, 
potępuje fak t, że naw et wedle urzędow ych enun- 
cyacyj rozruchy podsyca nietylko bierne zacho­
wanie się tam tejszych władz, lecz także  czynny 
udział niższych organów  rządow ych. Zw ażyw szy, 
że w dotkniętych rozrucham i częściach państw a 
rosyjskiego m ieszkąją liczne rodziny obywateli 
austryaekich, a szczególnie liczne z Galicyi po­
chodzące rodziny, że ich życiu i mieniu grozi w 
tej chw ili tak blizkie i straszne niebezpieczeń­
stw o, że rząd jako  rząd  państw a praw orządnego 
korzystał zaw szezsw ych  wpływów, ażeby staw ać 
w obronie zasad spraw iedliw ości i cywilizacyi, 
zapytują podpisan i: Co zam ieza uczynić rząd, aby 
otoczyć skuteczną ochroną życie i m ienie oby­
w ateli państw a austryackiego w Rosyi zam ie­
szkałych?

Ciąg dalszy posiedzenia dziś wieczór o 8.

dalszym ciągu nad sp raw ą wniosków dotyczących 
refo rm y wyborcze. Referent p. G órsk i odczytał 
w komisyi sprawo lanie, zakończone n astępu ją­
cym wnioskiem : „Sejm, utrzym ując zasadę re- 
prezentacyi kuryalnej, a dążąc do rozszerzenia 
praw a wyborczego przez zniżenie cenzusu przy 
podatkach bezpośrednich, oraz uwzględnienia w 
m iastach  powyżej <50.000 m ieszkańców także i 
robotnikow  kwalifikowanych, jednak  z zastrzeże­
niem , że przy wielkiem pom nożeniu liczby wy­
borców zapobiegnie się  przez odpowiednie posta­
now ienia ustaw ow e zm ajoryzow aniu  klas wyżej 
opodatkow anych i wykształconych, oraz uznając 
przytem  potrzebę pom nożenia liczby posłów z 
m iast i izb handlow ych — poleca wydziałowi 
krajow em u, ażeby zebrał w tym kierunku potrze­
bne daty i przedłożył na najbliższej sesyi projekt 
reformy w yborczej, oparty na powyższych z a ­
sadach*.

Przeciw takiem u załatw ieniu spraw y ośw iad­
czyli się pp. G łąbiński i Loewenstein, a zabierali 
również głos w dyskusyi pp. W odzicki, Adam 
Jędrzej owicz, Leo, Paszkowski i Górski.

D ziś popołudniu o g pół do 5. zebrała się 
kom isya adm inistracyjna na dalszy ciąg obrad  
nad  reform ą w yborczą.

k r o n ik a .
Lu>ótc, dnia 11 listopada 1905. 

Kalendanwk.
W  niedzielę 12  listopada M arcina P ap . — 

kat, Zynow ija Muoz. — Kai, slow. N ow osław a. 
W schód słońca 710, zaohód 4 1 8 .
W  poniedziałek 13 listopada Eugeniusza — dr. 

kat. S tachyja Ap. — Kai. słow. W szerada.
W sohód słońca 7-12, :achód 4-17.
W e w torek 14 listopada berafina Wyz 

kat. Kosm i D, — Kai. słow. W odzim iia.
W sohód słońca 718, zaohód 4*16.
W e środę 15 listopada Leopolda Wyz. 

Akłndyna. — Kai słow. Przybysława.
W schód słońca 715, zi.chód 415.

Gr

Gr.

ka
-  Gr.

— T elegram  z W arszaw y. Na ręce marszał 
ka nadszedł dziś z Warszawy następujący telegram : 
„Z gr3nic państwa, gdzie leżą największe dziedziny 
ziem naszych, w klórem niebywały ucisk tłumił ży­
cie narodowe przez lab dziesiątki, pierwszy wolny 
wiec prawników, śle sejmowi we Lwowie, słowa 
podzięki za wyrazy nadziei, wierząc w tryumf spra­
wiedliwości na całym świecie, a więc i tam gdzie 
dotąd bezprawie panowało. Ufamy, że i nam za­
jaśnieje pogodniejsze słońce. Prezydynm wiecu : Sta­
nisław Leszczyński, Feliks Ochimowski, Tadeusz 
3 trz jmbosz, Feliks Kramsztyk*.

— W iadom ości o so b iste . J E .  ks. arcybiskup 
Bilczewski i ks. arcyb. Theodorowicz wyjechali 
wczoraj do Wiednia, gdzie obecnie odbywają się 
konfereneye biskupie a 18 bm. rozpocznie się wiec 
katolioki.

Marszałek kraj. hr. Badeni wyjeżdża jutro do 
Krakowa, gdzie 14 bm. odbędzie się ślub jego 
syna. Posiedzeniom sejmowym w poniedziałek i we 
wtorek przewodniczyć będzie zastępca marszałka ks. 
metropolita Szeptycki.

— W ia d o m o śc i d y ecezy a ln e . Archidyccezya 
lwowska ob. ła o .: Prezentę na opróżnione probostwo 
w W innikaoh otrzymał ka. Antoni Saezyńaki, no- 
taryusz konsystorza metrop. i kooperator kościoła N. 
P. Maryi Śnieżnej we Lwowie.

Przeniesieni: ks. Stanisław Barnat z Chorost- 
kowa do Kamionki Strumiłowej, ks. Jakób Skałuba 
z Kamionki Strumiłowej do Chorostkow8.

K r o n i k a  l w o w a k a .
- r  P am iętn a  ro czn ica . Dziś święci Lwów 

250 rocznicę oblężenia przez wojska Chmielnickiego. 
Na ratuszu powierzają flagi, o barwach niby krajo­
wych, o ile z powodu brudoty materyi rozróżnić 
można, również kasa Oszczędności i teatr ozdobiły 
gmachy chorągwią biało-czerwoną. Rano o 9 odbyły 
się w katedrach rzymsko- i ormiańsko-kat. uroczyste 
nabożeństwa dziękczynne. W  katedrze łacińskiej ce­
lebrował ks. infułat Zabłooki w asyście, a nawę 
świątyni zajęła nieliczna publiozność. Przybyli na 
nabożeństwo to, urządzone staraniem rady, prezy­
dent Michalski i kilku raanych, przybyło dalej kilku 
posłów spinowych, delegacya „Sokoła1*, cechy ze

Reform a w yb o rc za  do sejmu.
K om isya adm inistracyjna obradow ała wczo - 

raj pod przewodnictwem  p. Jan a  Szeptyckiego w

ast&nćaiTimi, stowarą szenia rękodzielnicze, kilka 
pensyo- u',: ' zakładów naukowych żeńskich. Chór
mięsiaay tni* pod batutą p. Cetwińskiego od­
śpiewa! u .zę Kurpińskiego oraz parę pieśni Mozarta, 
Rossiniego, Allegriego. Po mszy świętej wygłosił 
prześliczne, porywająca kazanie O. W róblewski T. J .

W archikateu ormiańskiej odprawił nabożeń­
stwo ks. prałat Mosaoro.

-r  G en era ł b ron i F le i l  r odjechał dziś po­
południu do Wiednia Na dworcu zgromadziła się 
cała jeneralieya, delegacye pułków z XI kopusu a 
korpus ofieerów 30 p p , którego gen. Fiedler jest 
właścicielem, stawił się w komplecie ze swym pułko­
wnikiem Altniahnem. Przybył nadto namiestnik hr. 
Potocki i naczelnicy rozmaitych władz, P. Fiedler 
żegnając się, rzekł, iż Lwów opuBzcza z szczerym 
żalem, gdyż do niego bardzo się przywiązał.

-j- P o w szech n e  w yk ład y  u n iw ersyteck ie .
W niedzielę, dnia 12 b. m. dr. B. Mańkowski: 
Oświata i praca jako czynniki duchowej wolności 
człowieka. Sala gimnastyczna szkoły kolejowej (do­
jazd do dworca głównego.) Początek o godzinie 51/,. 
Prof. dr. J. Nusbaum: Z współczesnych zagadnień
biologii (z demonstr.) Zakład fizyozny uniw. Długo­
sza 8. Pocz. o g. 6 '/ j .

Tram waj e le k tr y c z n y . Dyrekcya tramwaju 
elektrycznego we Lwowie wypracowała, jak się do 
wiadujemy, szczegółowy plan sieci tramwajowej, ma­
jącej otoczyć całe miastu; wykonanie tego planu ma 
być stopniowe i jest obliczone na szereg lat. Myśl 
to niewątpliwie bardzo dobra i wobec ciągłego i sta­
łego rozwoju miasta mająca szanse powodzenia. Czy 
jednak dyrekcya lwowskiego tramwajn będzie umia­
ła  dać sobie radę z tak poważnem przedsięwzięciem, 
gdy dziś, na liniach tak nieskombinowanych, jak o- 
becne, panuje niesłychane bezhołowie, trudno uwie­
rzyć. Skargi na tramwaj lwowski bowiem ciągle się 
powtarzają. W  szczególności odnoszą się one do kur­
sowania wozów na linii: ul. Hetmańska-park Kiliń­
skiego, gdzie stale powtarza się to, iż trzeba czekać 
po 10 i więcej minut, zanim ria wóz pojawi, W 
tych warunkach wartość tej lin. w codziennern ży­
ciu staje się wprost iluzoryczną. Tak samo niezno* 
śnem jest powtarzające się regolarnie uciekanie wo­
zów z linii Dworzec-Łyczaków w chwili, gdy do ka­
wiarni dojeżdża wóz z parku, lub naodwrót -  skut­
kiem czego publiczność, mająca już bilety do prze 
siadania zapłacone, musi czekać znowu kilka minut, 
aby się doczekać nowego wozu. Nakoniec skarży się

publiczność na nadmiernie długo trwające pizystanki 
cbok kawiarni wiedeńskiej, co opóźnia ruch tram ­
wajowy. Możeby tedy dyrekcya tramwaju, zanim 
weźmie się do tamtych daleko idących, bardzo zre­
sztą chwalebnych planów, zechciała wprzód unor­
mować ruch na liniach obecnie istniejących.

-f- Z ebranie na roboty pań sodalicyi Niepoka­
lanego Poczęcia odbędzie się w salach Sacró-Coeur 
w sobotę 18 bm. o g. 10.

4- W iec R usinów  lw o w sk ic h  odbędzie się 
12 bm. w sali Domu narodnego. Na zebraniu ma 
być wygłoszonym referat o położeniu politycznem 
we LwowK W iec jest poświęcony pamięci Chmiel­
nickiego.

- r  K o n k u rs n a  p sag  w kwocie czterystu ko­
ron z fundacyi im. śp. Stefana hrabiego Zamoyskiego 
ogłasza Towarzystwo wzaj. ubezpieczeń urzędników 
prywatnych we Lwowie. Termin wnoszenia podań 
do 10 gradnia.

-r S ęd zio w ie  p rzed  sądem . Dziś w sekcyi 
I I I  odbyła się charakterystyczna rozprawa między 
dwoma sędziami jednego z sądów prowincyonalnych 
Oskarżał p. K. kolegę S., że ten urzędując, wyraził 
się, że p. K . skutkiem znajomości z pewną rodziną, 
na jej żądanie w pewnej sprawie wdrożył postępo 
wanie o zbrodnię. Oskarżony sędzia zaprzeczył temu, 
przyznał atoli, że, przesłuchując świadka w owej 
sprawie o zbrodnię, wyraził się przed nim, że wedle 
jego zdania zbrodnia nie zachodzi. Sędzia orzekający 
dziś słusznie na to zauważył, że samo to wyrażenie 
przed zakończeniem sprawy było nie na miejsou 
Przesłuchany oskarżyciel prywatny odmówił zeznania, 
kto mu o tym fakcie doniósł; albowiem zobowiązał 
się do dyskrecyi. Świadek E ., zaprzysiężony zeznał, 
że oskarżony, przesłuchująoy go wówczas jako 
świadka w owej sprawie o zbrodnię, wyraził się, że 
podejrzany nic nie winien lub mało a tylko sędzia 
K . dla znajomości „wziął tę sprawę na papier“. 
Słów dokładnie świadek dziś nie pamięta, ale było 
mowa o „uczynieniu dla znajomości*. Nastąpiła 
kontrowersya między sędzią orzekającym a oskarży­
cielem. Pierwszy bowiem udzielił głosu do zadawa­
nia pytań oskarżonemu, podczas, gdy oskarżyciel 
twierdził, że wedle porządku w przepisie ustawowym 
wedle zwyczaju i logiki pierwszy on ma prawo do 
zadawania pytań. Sędzia obstaje przy swem zarzą­
dzeniu a oskarżony powiada, że świadek go niszczy
1 stawia mu pytanie: czy świadek odniósł wrażenie 
ze słów jego, że on chciał uczynić ujmę na czci 
oskarżycielowi ? Świadek zaprzeczył. Pytany przez 
oskarżyciela świadek stwierdził, że we wiześniu ze­
znał, pytany, prawdę przed oskarżycielem i zapisek 
zgodny z twierdzeniami skargi podpisał. Ówczesny 
protokolant, pytamy jako świadek, prosi o uwolnienie 
go od przysięgi, iecz zaprzysiężony oświadoza, że 
przypomina sobie tylko wyrażenie się oskarżo­
nego, że „»e sprawy nie będzie zbrodni*. Po prze­
mówieniu oskarżyciela I oskarżonego, sędzia wydał 
wyrok uwalniający, upierając się na bra^u dowodu 
tożsamości słów wypowiedzianych, chociaż przyznał 
że wmieszacie się podobne oskarżyciela było zupełnie 
nie na miejscu, Oskarżyciel wniósł odwołanie z po­
wodu uwalniającego wyroku.

- W ypadek p rzy  budow le. Wczoraj popo­
łudniu usunął się przy kopaniu fundamentów pod 
budowę przy ul. F~karpowej 5 brzeg wykopu i za 
sypał dwu robotnikow, których wezwana straż po­
żarna po wytężonej pracy wydobyła. Jeden z nich 
J. Klekan, odniósł tylko parę kontuzyj, drugi, Fr 
Pelc, ma złamaną nogę i w stanie groźnym został 
odwieziony do szpitala. Urząd budowniczy miejski 
powinien zbadaó przyczynę tego wypadku i winnych 
pociągnąć do surowej odpowiedzialności.

K r o n i k a  k r a j o w a .
F isk a lizm  XX. w ieku . Piszą nnm z Ja- 

złow ca: W  listopadzie 1901 r. przyszedłem jako 
ekspozyt do Kowalówki i tam zostawałem przez 
sześć miesięcy. Pobierałem płacy miesięcznej 33 kor 
60 hal. z urzędu podatkowego w Monasterzyskach.
Z  pola w zimie nic nie zebrałem — więc od tej 
pensyi 33 kor. 60 hal, miesięcznie nałożono mi po­
datek osobisto-dochodowy w kwocie 9 kor. 60 hal. 
Wniosłem rekurs i kraj. dyrekcya skarbu pod dniem
2 stycznia 1904 1. 150.800 odpisała nałożony mi 
podatek i poleciła to samo dotycząoemu urzędowi po­
datkowemu. Mimo to nie mogłem się opędzić egze­
kutorom podatkowym i w lipcu 1904 jeden z nich 
zapisał mi bundę za ten podatek, tego roku drugi 
egzekutor w mej nieobecności zapisał szafę cudzą 
(bo sam szafy nie mam) za ten sam podatek; przed 
kilku dniami zaś otrzymuję odykt, wystawiający na 
publiczną sprzedaż dnia 28 listopada br. w dzień 
targowy bundę, której już nie mam i szafę cudzą 
za podatek niesłusznie mi nałożony i prawie od 
dwóch już lat odpisany. Przez cztery lata jestem 
tym podatkiem prześladowany. R isum  teneatis — 
difjicile satiram non scribere. — Ks. Jan  Grygiel.

W N. S ączu  telefon zostanie otwarty 15 bm.
Z pow. z ło czo w sk ieg o  otrzymujemy nastę­

pujące pismo z prośbą o zamieszczenie: Dnia 22 
września br. wybuchł w Stronibabach, -iłoczowskiego 
powiatu, groźny pożar, który udało s*ę zlokalizować 
tylko dzięki szybkiej pomocy służby dworskiej, która 
w pierwszej chwili przybyła z sikawkami. W eięż- 
kiern nieszczęściu, z Merwszą pomocą pospieszył nam 
jak zwyczajnie nasz dobroczyńca i dziedzio p. K a ­
zimierz Obertyński, poseł na sejm, ofiarując 6 po­
gorzelcom po 2 korce zboża na jesienne zasiewy. 
Oprócz tego kazał wydać ze swego lasu pogorzelcom 
40 dębów i 20 (dwadzieścia) oeok wartości więcej 
jak 1000 k., a jednemu z najbiedniejszych pogorzel­
ców podarował materyał ua budowę całego domu. 
Nadto biedniejszym, którzy nie mają własnych koni, 
kazał p. Obertyński zwieźć podarowany materyał 
własnymi końmi. Jakkolwiek wszyscy pogorzelcy 
byli ubezpieczeni, to jednak bez tej hojnej pomocy 
nie byliby w możności odbudować się. Spełniając 
chętnie obowiązek wdzięczności, my, włościanie ruscy 
i pogorzelcy ze Stronibab, składamy niniejszem na 
szomu kochanemu dziedzicowi i posłowi p.  Kazimie 
rzowi Obertyńskiemu publiczne z głębi serca płyną- 
oe podziękowanie za jego hojną ofiarę. (Następują 
podpisy i potwierdzenie zwierzehuości gminnej.)

Sam obójstw o. Z Tarnowa donoszą do dzien­
ników krakowskich, że odebrał sobie tara życie dr. 
Juljusz Wójcicki, koncypient u adwokata dr. Ter- 
tila. Przyczyna samobójstwa nieznana.

S i f o n l k a  p o w s z e c h n a .
§ D ep u tacya  ży d o w sk a  u h r . G olu ch ów

sk ie g o . Do podanej wczoraj za dziennikami wie­
deńskimi wiadomości winniśmy dodać, że według 
telegram u pism berlińskich br. Gołuchowski oświad­
czył, iż wdanie się mocarstw w sprawę losyjsko- 
żydowską uietylkoby skutku pożądanego nie odnio­
sło, ale owszem niebezpieczne dla żydów losyjskich

następstwa mieóby mogło, Austro-Węgry nie wezwą 
przeto mocarstw do interwencyi. Zupełnie to samo 
oświadczył żydom angielskim wielki rabin londyński 
Adler; i nie co innego powiedział Roosevelt.

§ A d m ira ł B o żestw ień sk l opuścił już Japo­
nię i tymi dniami przez Władywostok powraca do 
Rosyi drogą lądową. Zamieszka on w Petersburgu, 
gdzie obejmie wyższe stanowisko w radzie admira- 
licyi.

§ T elek in o . Tak się nazywa przyrząd, wynale­
ziony przez inżyniera hiszpańskiego Torresa Quevedo, 
a służyć mający do sterowania statków i balonów 
powietrznych z ziemi. Wynalazek ten polega na no- 
wem i ogromnie pomysłowem zastosowaniu zasady 
telegrafu bez drutu. Próba, która odbyła się przed 
kilku dniami w Madrycie, przy udziale mnóstwa 
publiczności, wypadła — jak  donoszą — zupełnie 
zadowalniąjąco. Dzienniki podają szczegółowe o tem 
sprawozdanie. Rząd hiszpański użyczył wynalazcy 
200.000 pesetów, jako zapomogę na dalsze studya 
w tym kierunku.

K oncert P ia n o ll, Staraniem właściciela skła­
du fortepianów B . Połonieckiego odbędzie się w 
niedzielę 12 bm. o 12 w połud. w Sokole i 13 bm. 
o 8 wiecz. w Kasynie Narodowem koncert na „Pia- 
noli“ . Umyślnie sprowadzony z Berlina wykonawca 
przedstawi zalety tego instrumentu. Na koncercie 
odegrane będą utwory: Chopina, Moszkowskiego, 
Paderewskiego, Wieniawskiego, Liszta, Wagnera i 
Hubaya

Zmarli.
K a zim ierz  K orezak  H orod yósk i, inżynier 

kolei państw., uczestnik walk z r. 1863, przeżywszy 
lat 57.

Jan  G ottson er, aptekarz, właściciel realno­
ści itd. przeżywszy lat 86.

J i l

* Z naczna lic zb a  wystawionych prac na tu­
tejszej wystawie sztuk pięknych znalazła nabywców 
— między innymi zakupili: Grono współpracowni­
ków Biblioteki uniwersyteckiej Bratkowskiego „Widok 
morski*, Eksc. L, hr. Piniński Bratkowskiego dwa 
widoki, prof. Gluzińska Bratkowskiego „Potok*, p. 
W ład. Wiktor Czajkowski Góralczyka grupę „Na 
pastwisku11 i Rejchana „Malwy11, p. br. Harsdorf i 
p. Leszczyńska fejz&że Bratkowskiego, p. śmiałow- 
ski Harasimowicza „Moczar*, dr. Lilien Tondosa 
„Z Kazimierza11, p. Bartmański Rejchana „Piwonie 
i Irysy®, p. Zaohariewicz Bratkowskiego , Barki ry­
backie11, p. Kułakowska Trusza „Drzewo11.

* L adw fk  C zelansky, znany we Lwowie k a ­
pelmistrz opery i Filharmonii lwowskiej, twórca 
słynuej swego czasu orkiestry Filharmonii, został za 
angażowany do opery lwowskiej i już dziś rozpo­
czyna próby. Pan Czelansky przygotowuje w pierw­
szym rzędzie opery polskie, a w ięc: „Halkę11 „H ra­
binę11, „Bojomira i Wandę* itd. a oprócz tego w 
przyszłym tygodniu dany będzie pod jego kierun 
kiem „Rigoletto**. Dotychczasowy kapelmistrz p. An­
toni Ribera pozostaje na swojem stanowisku.

O p e ra .
(„Opowieści H offm ana1, opera fantastyczna  

J . Offenbacha)
Ambieya i chęó pozostawienia po sobie czegoś 

poważniejszego i bardziej wartościowego, aniżeli prze- 
mijający urok cporetek, skłoniła Offenbacha do prze­
rzucenia się na dział operowy, gdzie kompozytor mo­
że daó wymowne świadectwo swego poważniejszego 
talentu muzycznego. Offenbach poświęcał partyturze 
opery „Les Contes d’ Hoffmann* cały swój wolny 
czas, ciągle poprawiał lub zmieniał aż do ostatniej 
chwili swego żywota, nie doczekawszy - się chwili, 
gdy to dzieło wystawiono po raz pierwszy w pa­
ryskiej „Opóra comiąue”, w pięó miesięcy po jego 
śmierci (5 października 1880 r.). Librecista Jules 
Barbier wybrał kilka popularnych opowieści Hoffma­
na, ułożył je odpowiednio do wymegań scenicznych 
a samego poetę uwikłał w różne nieszczęśliwe stosunki 
miłosne, których bohaterki są zarazem bohaterkami 
owych fantastycznych opowieści oryginału. Forma 
sama byłaby niezłą, gdyby nie dziwna i niezrozu­
miała akcya, którą nie kieruje żadna mydl prze­
wodnia. W idzimy szereg romantycznych przygód, nie 
będących ze sobą w żadnym logicznym związku, 
które razem wzięte pozostawiają słuchacza w zu­
pełnej nieświadomości z powodu powierzchownego 
naszkicowania poszczególnych obrazów.

Przygody Hoffmana Offenbach wyposażył muzy­
ką, obfitującą w świeżość oryginalnej melodyi, nie­
zwykle silną i szczerą energię dramatyczną przy 
pojedynozej, lecz uroczo brzmiącej instramentacyi. 
Wyłącznem polem dla twórczości Offenbacha była 
operetka, w której kompozytor ten stanął na wyso­
kości, dotychczas przez nikogo nie osiągniętej. Prze­
szło sto operetrk napisał Offenbach gdzie muzykę 
cechują oryginalny komizm i wesołość niepowstrzy­
mana, parudystyczna hamurystyki : niewyczerpana 
świeżość melodyi. Z wyjątkiem druni go aktu, gdzie 
przebijają charakterystyczne cechy dawniejszej jego 
twórczości, napotykamy w „Opowieściach Hoffmana11 
libretto i język bardziej wybredne, pojedyncze obra­
zy są wyposażone w muzykę delikatną i bardziej 
nastrojową, a szlachetniejsza melodya, która często 
wznosi się do podziwienia godnej siły dramatycznej, 
wykazuje także wielkość jego talentu twórczego na 
polu wyższego rodzaju muzyki komicznej (t. zw. 
„Spieloper").

Tylko pobieżnie chcę wymienić ważniejsze 
ustępy tego zajmującego dzieła muzycznego. W  akcie 
pierwszym ua uwagę zasługują chór studeutów w 
winiarni Lutra i fantastyczna pieśń Hoffmana o 
„Kleinzacku*, zabarwiona oryginalną wesołością de­
moniczną. W akcie p. t. „01ympia“ widzimy mi­

ga mężczyzn w swe sidła, aby ich następnie piekłu 
wydać. Scenerya wenecka, malownicza uroczystość 
karnawałową i pantomina masek nadają oałej akcyi 
mistycznej uroku oryginalnego. Do piękniejszyoh 
ustępów muzycznyoh należą : graoyjnie instrumen- 
towana kołysanka na początku akta (ta sama koły­
sanka z chórem masek kończy też ten akt) następnie 
popularna mełodya Hoffmana, oanzona Dapertutto’a, 
azya Hoffmana i duet miłosny. Ostatni akt „Anto­
nia* stoi muzykalnie najwyżej i zawiera prawdziwe 
perły talentu Offenbacha; romans Antonii (andante 
B-dur), duet z Hoffmanem, demoniczny tercet męski 
i namiętna muzyka finału, do którego przyłąoza się 
śpiew nieboszczki matki, wskrzeszonej przez demona 
dr. Miracle’a, należą do wybitniejszych ustępów te­
goż aktu.

Dzieło to odniosło u nas, dzięki starannemu wy­
konaniu, prawdziwy sukces, rosnący z każdym aktem. 
Akt „Julietta“ umieszczono u nas słusznie na drą­
giem miejscu, gdyż dany, stosownie do życzenia 
kompozytora, przy końcu opery, wywołałby po burzli­
wych i tragicznych scenach aktu „Antonia1* raczej 
osłaLienie wrażenia całości. Wrażenie też aktu 
„Antonia” było decydującem dla całego dzieła. Role 
Olimpii, Julietty i Antonii rozdzielono u nas między 
trzy śpiewaczki, z których najwyżej stanęła p. Wera 
Luce jako Olimpia; jej koloraturowa arya, odśpie­
wana z wielką brawurą, jakoteż staranna gra zy­
skały ogólne uznane. Pni Mokrzycka-Pilarz jako 
Antonia była w ogóle biorąo wcale dobrą, tylko 
sztuka oddechania potrzebuje wydoskonalenia jeszcze. 
Pnie Miłowskiej powierzono zbyt trndne zadanie, 
aby głosowo mogła zadowolnić; wyglądała uroczo. 
Hoffmana w grze a szczególnie w śpiewie otworzył 
p. Drzewiecki doskonale, a zwłaszcza dla soen mi­
łosnych — a ma ieh aż trzy —  miał wiele prawdzi­
wego uczucia. Również doskonałym był p. Szymań­
ski jako demon w postaci złośliwego Copeliusza, 
Dapentutlo’a i mistycznego dra Miraoola. Na chlu­
bną wzmiankę zasługują jeszcze pnie Kasprowieżowa, 
Okońska i pp. Kratochwil, Malawski, Okoński 
i Paszkowski. Chóry i orkiestra były doskonałe pod 
energicznem kierownictwem swego zdolnego dyry­
genta p. A. Ribery, który całą operę nader staran­
nie przygotował. Wystawa i dekoracye, zwłaszcza 
obraz weneoyański, były wspaniałe. Teatr był na 
obu przedstawieniach wysprzedanym. (gr )
R e p e r tu a r  lw o w s k ie g o  te a tr u  m le la k le g o .

W niedzielę popoł. „Zemsta** hr. Fredry, w ieczór 
„Faust* Gounoda.

W poniedziałek „Opowieści Hoffmana*4.
W e wtorek po raz I-szy „Czerwony bukiet*- ko­

modę a w 3 ak tach  Tadensza R ittnera .
W e środę „Opowieśoi Hoffmana".

8trzowsko sporządzony automat, który nie tylko po­
rusza się, ale także śpiewa i tańczy, Hoffman uważa 
automat dra Spalanzaiiiego za żyjącą istotę i za­
kochuje się w niej (romans F-dur); Olympia, auto­
mat, produkuje się bardzo charakterystyczną aryą 
brawurową (moderato as-dur), poczem na tle pikan­
tnie harmonizowanego wali-a H  ff uan tańczy z 
Olympią, sam z wycieńczenia pada na krzesło, gdy 
tymczasem nakręcony automat tonkeyonuje dalej w 
solowym tańcu, aż w końcu zostaje przez optyka 
Copeliusa ze złości zniszczony. Po tym obrazie na­
stępuje obraz zatytułowany „Julia11, przeważnie na 
największych nawet scenach opuszczany. Akt ten 
czasem fisuruje jako drugi, czasem jako trzeci obraz 
(t. j. po akcie nAntonia“), co jest charakterystycznem 
dla organicznie rozwiniętej akcyi dramatycznej, która 
w tej operze ma raczej charakter zlepku w rodzaju 
potpourri, gdzie pojedyncze sceny można dowolnie 
przestawiać, dodać lub wypuścić. W akcie tym oho- 
dzi o przygodę z piękną kurtyzaną Juliettą, która, 
będąo pod wpływem złego ducha Dapertutto’s, wcią-

K w e s tya  bytu gabinetu Rouviera.
Po wiadom ej, pod przew odem  P e lle tan a  

odbytej naradzie  kom itetu wykonawczego party i 
radykalnej i socyalistyczno-radykalnej, zdaw ało 
się, że należący do niej m inistrowie B erteauz, 
D ubief i B ienvenu-M artin ustąpią. A że Rouvier 
kilkakroć oświadczył, iż gabinet jest solidarny, 
więc ustąpieniem  tych m inistrów byłby dany 
form alny pow ód do przesilenia gabinetow ego. 
Zapew niano jednak  oraz, że  ci m inistrow ie so- 
cyalistyczno-radykalm  wyczekają nowej dyskusyi, 
w której się gabinet stanow czo oprze na lewicy i 
od niej wotum  zaufania o trzym a. W istocie tylko 
m ała część lewicy pragnie przesilenia, podczas, 
gdy przew ażna część chciała tylko gabinetowi 
wobec nadchodzących nowych wyborów dać 
nauczkę, aby się nie umizgali do republikanów  
praw icy. Już  onegdąj opow iadano , że Berleaux 
(m inister wojny, giełdziarz z zaw odu) podał się 
do dymisyi, a le  to  się nie spraw dziło

W czorajsze posiedzenie izby posłów  m iało 
w yjaśnić położenie na jedną lub drugą stronę. 
Posiedzenie poczęło się dość chaotycznie, a  wedle 
telegram ów  jak ie  dziś otrzym aliśm y, miało prze­
bieg następujący : Dep. Dumont (radykał) ośw iad­
czył, że m a zam iar interpelow ać w spraw ie 
ogólnej polityki rządu. Dep. G rosjeau (nacyona- 
lista), wniósł, ażeby dyskutow ano najp ierw  nad  
specyalnemi interpelacyam i, k tóre się już z n a j­
du ją  na  porządku dziennym. Prezydent m inistrów  
Rouvier oświadczył, że pozostaw ia decyzyę izbie, 
sądzi jednak , iż z powoeu panującego w zburzenia, 
należy dyskutow ać najpierw  nad nad interpelacyą 
Dumonta. Izba jednak  uchw aliła pozostać przy 
porządku dzienuym.

Wszczęło się wielkie poruszenie. Pomiędzy 
dep. Isoardem  a m inistrem  spraw  wewnętrznych 
Elienne (republikaninem  um iarkow anym ) przy­
chodzi do żywej w ym iany słów. Ministrowie 
Etienne i B erteaux opuszczają salę. Praw ica i 
centrum  biją braw o, gdy B erteaux wychodzi. 
Rouyier pozostaje na swojem miejscu i ośw iadcza, 
iż gotów jest daw ać odpowiedzi.

Dep. Jau re s  (socyalista) zapytuje, czy rząd 
jest w kom plecie, na co R ouvier odpow iada, że 
rząd, iak jak  jes t, obejm uje odpow iedzialność i 
gotów jes t udzielać w yjaśnień (Oklaski i brawa!) 
M inister Etienne pow raca i zajm uje swoje s ta n o ­
wisko na ław ie m inisteryalnej. Jau res w śród 
wrzawy pow iada, że z powodu zmian, jak ie  za­
szły w łonie rządu, należałoby odroczyć posie­
dzenie. Dep. Ribot pow iada, że izb* z tego jedy­
nie pow odu, iż ustąpił jeden m inister, nie po­
winna odraczać dyskusyi. Dep. B erteaux pow raca 
na salę i siada na daw nem  sw em  m iejscu po- 
selskiem a nie na fotelu m inisteryalnym .

Prezydent min itrów  R ouyier ośw iadcza, że 
los gabinetu nie może być zależnym od losu 
jednego m inistra. Gabinet wziął na  siebie w iel­
ką odpow iedzialność zarów no co do polityki w e­
wnętrznej, jak  zagranicznej. Nie pow inno się 
pragnąć ustąpieuia gabinetu, zanim  ou dał w yraz 
swym zapatryw aniom . Mówca chce dać potrzebne 
w yjaśnienia co do tego, w jakim  stanie pozo ta- 
w łby interesy państw a, gdyby wieczorem  miał 
ustąpić. Nie chce on zachow ać władzy, jeżeli nie 
ma przytem  i powagi. Mówca przypom ina p ro ­
gram  gabinetu i to co dotychczas zdziałał, 
zw łaszcza w skazuje na  ustaw ę o rozdziale Ko­
ścioła i państw a, któraby upadła w raz z upad­
kiem gabinetu. R ząd  usilnie s ta ra ł się o polepsze­
nie system u obrony jako też o rozw iązanie sp ra ­
wy m arokkańskiej, przyczem w rów nej mierze 
dbałym  był o utrzym anie pokoju jak  o godność 
F ran cy i. K ra j odzyskał spokój, przez co um ożli- 
wionem było udzielenie am nestyi P rezydent mi­
nistrów  prosi o czynną pom oc wszystkich repu­
blikanów  i kończy słow am i: Znajdziecie panow ie 
ludzi zręczniejszych odemnie w celu obrony re­
publiki, ale nie znajdziecie nikogo, ktoby wam 
dał większe w tym względzie rękojm ie (oklaski)

Dep. Grosjean chce uzasadnić interpelacyę 
w spraw ie giełdy robotniczej, ale  skutkiem  w rza-

Skład i pracownia f u t e r  Braci L I ) B E Ł S K I C H
■ w  p r z y  n i .  W a ło w e j  1. 3 ,  w e  L w o w ie .

Poleoamy na sezon zimowy swój świeżo sprowadzony zapas fu te r  w skórkach, Jakoteż gotawjreh fu ter 
dam skich i mezkioh, ko łn ierze , zarękaw ki, czapki barau le, serdaki i wiele innych rzeczy w zakres 
kuśnierstwa wchodzących. — Również ntrzymnjemy na akładzh wielki w ybór sukna na pokrycia futer

i takowe przerabiamy podług najnowszyeh fasonów i licząc wszystko po możliwie najniższyoh cenaoh.
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wy nie może uzyskać posłuchu. — Przew odni­
czący Doum er proponuje przerw ę w posiedzeniu, 
co jednak Izba odrzuca, poczem w śród ciągłej 
w rzaw y tirosjean  kończy przem ówienie.

W  odpowiedzi na  tę interpelacyę Rouvier 
oznajm ia, że rząd  poczynił zarządzenia przeciw  
niepatryotycznym  zam achom . D om aga się, aby 
izba ośw iadczyła się co do złożonej przez mówcę 
deklaracyi.

J a u re s  wnosi odroczenie dyskusyi, póki 
znanem  będzie położenie m inisterstw a. To usunie 
wszelką dwuznaczność T rzeba  znać powody, 
które zadecydowały o ustąpieniu Berteauxa.

Prez. m inistrów sprzeciwia się temu w nio­
skowi.

Ribot krytykuje polityczne zachow anie się 
m in istra  B erteaux  i oświadcza, że progresiści nie 
będą nadal popierali gabinetu, jeżeli pozwoli on, 
by we własnem  jego łonie zagnieździła się 
anarch ia.

Gerault R ichard wzywa B erteaux’a, aby w 
obecnych stosunkach nie porzucał swego s ta ­
nowiska.

Pelletan żąda, aby izba położyła kres wszel­
kim dwuznacznościom i oświadczyła, czy chce 
nsłuchać rozkazów Ribota.

Dum ont pragnie dowiedzieć się, czy przedło­
żenie o rozdziale jeszcze przed 1 stycznia będzie 
załatw ione, gdyż w tym razie nie chce b rać  na 
siebie odpowiedzialności za  to, by przedłożenie to 
na szw ank narażać.

Rouvier pow tarza, że chce opierać się tylko 
o większość republikańską, me robiąc różnicy 
między republikanam i. N i e  d o p u ś c i  o n  
d o  ż a d n y c h  e k s k o m u n i k .  Gdyby 
m yślał tylko o sobie, nie zaw ahałby się i w y­
zbyłby się władzy. Ale myśli on o przyszłości.

M inister B erteaux protestuje przeciw zarzu­
towi, uczynionemu przez Ribota, jakoby mówca 
powinności swych jako m inister wojny zaniedby­
w ał Cały swój czas poświęcił on obronie n a ro ­
dowej i udało mu się zaprow adzić uspokojenie 
w  arm ii.

W niesiono Kilka „porządków  dziennych- 
R ouvier zgadza się na porządek dzienny Dumon 
t’a  opiewający, że izba liczy na  to, iż r z ą d  
u s k u t e c n i  r o z d z i a ł  K o ś c i o ł a  od p a ń ­
s t w a  i jedynie o tę  większość opierać się  bę­
dzie, k tóra  ośw iadczyła się za tą  reform ą.

R ouanet żąda pierw szeństw a dla w niesione­
go przez się porządku dziennego, potępiającego 
niepew ną, dwuznaczną politykę.

Pierw szeństw o odrzucono 372 głosami p rze ­
ciw 126 zaś porządek dzienny Dum onta przyjęto 
310 głosam i przeciw 147, poczem  posiedzenie 
zamknięto.

P a ry ż .  Dymisya m inistra wojny B erteaux’a 
uchodzi za fak t nieodwołalny. Jako  następców 
jego w ym ieniają radykalnego deputowanego Ger 
vais i gen. Langlois, który niedawno opublikow ał 
szereg artykułów  o obronie granicy wschodniej.

P o  głosowaniu dep Isoard  zbliżył się do 
ław y m inisteryalnej i zaw ołał do m inistra Etien- 
n e : „Jest pan  więźniem prawicy!" Następnie 
B erteaux  opuścił ław ę m im steryalną, pow iadając: 
„Nie chcę, ażeby dłużej jeszcze mówiono, że je ­
stem  w ięźniem  prawicy. Wolę odejść". Poczem 
wyszedł z sali. Kilku przyjaciół skłoniło B erteaux 
do rozm owy z Etiennem, który jednak napróżno 
s ta ra ł się go uspokoić i zaprow adzić napow rót 
do ławy m inisteryalnej. Berteaux oświadczył, że 
przestał być członkiem gabinetu Po kilKu m inu­
tach  wrócił B erteaux do sali, ale udał się na 
miejsce, k tó re  zajm ow ał dawniej jako depu­
towany.

S t o w . za ro b k o w e  i g o s p o d a rc ze .
K rab ó w  11 listopada.

N a dzisiejszew drugiem  zebraniu delegatów 
etowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych del. Ko­
w alew ski z Rohatyna wyttoeował prośbę do towa­
rzystw  związkowych, aby przyczyniły się wszystkie 
do utworzenia uchwalonej fundacji, mającej na celu 
uczczenie żyjących twórców związku, W ojciecha Bie- 
chońskiego i dra Tadeusza Skałkowekiego; z funda­
cyi tej czerpać będą zaopatrzenie wdowy i sieroty po 
urzędnikach związku.

Następnie dyr. W. Szydłowski wygłosił refe­
rat p. t. „Zadania stowarzyszeń wobec rozwoju 

przemysłu w kraju".
Del. Źardecki imieniem komisyi przemysłowej >

która wczoraj obradowała nad referatem p. Szydłow ­
skiego, przedłożył rezolucyę, domagającą się: 1) aby 
stowaszyszenia związkowe wedle uznania przezna­
czyły pewien procent z czystych zysków na związko­
wy fundusz przemysłowy, 2) aby zebrane na ten cel 
fundusze, lokowane były w banku związkowym, 3) 
aby wybrano z grona delegatów związku komisyę 
przemysłową z 5 członków złożoną, która wraz z 
wydziałem związku o użyciu funduszu przemysłowe­
go będzie decydowała i co rok zjazdowi delegatów 
zdawała sprawę.

Rozwinęła się dyskusya, w której zabierali 
głos dr. Czajkowski z K rosna, p . Horoszkiewicz ze 
Stanisławowa, p. Kmietowicz z K rynicy, dr. Lechow­
ski z Drohobycza, dr. Caro z Krakowa, dr. Rado- 
myski z Gorlic.

Rezolucyę powyższą uchwalono.
Następnie powzięto na wniosek komisyi cały 

szereg uchwał.
Dokonano wykorów, wybierając ten sam za­

rząd i na tern zjazd zamknięto.
Do W arszawy, do redakcyi Przeglądu wapól- 

dzielczego wysłano depeszę: uczestnicy zjazdu pod
wrażeniem świtu swobody dla rodaków zakordono- 
wych przesyłają wyrazy radości, z powodu odzyska­
nia praw i wyrażają nadzieję, że niedługo będą mo­
gli pracować wspólnie także na uprawianem przez 
nasz związek polu akcyi współdzielczej.

eleyramy i teiefonematy
z dnia  1 1 lis to p a d a  1905.

Z  ziem polskich.
D eputacya o au ton om ię.

W arszaw a. Dziś ma wyjechać stąd  złożoną 
z 22 osób deputacya przedstawicieli szlachty i 
obyw atelstw a celem rokow ań z rządem  w sp ra ­
wie a u t o n o m i i  d l a  K r ó l e s t w a  p o l ­
s k i e g o .

W arszaw a  (T. w.). W skład deputacyi wcho­
dzą : hr. M aurycy Zam ojski, ks. Lubom irski, hr. 
Branicki, hr. K rasiński, bar. Kronenberg, ks. Gra- 
lewski i pastor Machleid.

P rzy w ró cen ie  ru ch a  kolejow ego.
B ydgoszcz. R uch  osobowy na linji lhlowo- 

M ław a-W arszaw a, został na  nowo otw arty, choć 
z pewnemi ograniczeniam i. Ruch tow arow y pod­
jęty praw dopodobnie zostanie za dw a dni.

K o m ite t b ezp ieczeń stw a  w Sosnow cu .
Czas podaje obszerną korespondencyę z 

Sosnowca, datow aną z 8 bm. w której donosi, 
że tam tejsze partye socyalistyczne „P. P. S .“, 
„S. 1).“ i „Bund", utworzyły wspólnie kom itet 
bezpieczeństwa publicznego K om itet zorganizo­
w ał milicyę z 150 osób, uzbroił ją  w rew olw ery 
poodbierane prlicyantoro i rozpisał na podstawie 
ogólnego gło»owania, w ybory na sędziów do 
własnego sądu. Również kom itet wyznaczył za­
możniejszym m ieszkańcom  podatki, które m ają 
płacić w oznaczonem miejscu.

Z am knięcie drukarń.
W arszaw a. (Tel. w ł). Z polecenia w arszaw ­

skiego generał-gubem atora obsadziły patro le woj­
skowe drukarnie, w których drukow ano podbu­
rzające pisma.

G abinet rosy jsk i.
P etersburg. (P e t Ag.). Ziemca S z y p o w, 

który otrzym ał propozycyę, by wstąpił do gabi­
netu W ittego jako  jen. kontrolor, o d m ó w i ł ,  
uzasadniając odmowę n astęp u jąco : W  chwili
obecnej wstąpienie przedstawicieli różnych grup 
społecznych do gabinetu mogłoby mieć wielkie 
znaczenie, gdyby przedstaw iciele ci byli się po­
rozumieli ze sobą co do program u. Skoro jednak 
bierze się tylko jednego z nich do gabinetu i to 
takiego, który należy do praw icy, to niemożli- 
wem jest, aby on przyniósł gabinetowi jak ik o l­
wiek pożytek, zwłaszcza, że kontrola państw ow a 
je s t  dla mnie rzeczą zupełnie obcą.

P e te rsb u rg . (Pet. Ag.). W czoraj pojawił 
się ukaz, m ianujący następujących m in istrów : 
Szipow a (skarb), Tim iriaziew a (handel), Niemie- 
szajewa (komunikacya), Filozofowa (kontrola 
państwowa), K uttlera (rolnictwo).

sztuk hr. Tołstoj otrzy-W icepr. Akademii 
m ał dymisyę.

Z m ia n y  w u rz ę d a e h .
P e te rsb u rg . Jako następcę hr. Lam bsdorfa 

na stanow isku m inistra spraw  zagr. w ym ieniają 
Izwolskiego,

Wolność prasy.
P e te r s b u rg . Dzienniki zagraniczne podlega­

ją  jeszcze cenzurze. N a wniesioną przeciw  temu 
reklam acyę odpowiedziano, że now a ustaw a p ra ­
sow a pojaw i się jeszcze w ciągu tego tygodnia, 
skutkiem  czego cenzura będzie zn iesioną i dla 
zagranicznych dzienników.

Z a m k n ię c ie  sz k ó l.
P e te r s b u r g .  (Pet. ag.) W e w szystkich ro ­

syjskich m iastach zam knięto uniwersytety i wszyst­
kie wyższe zakłady naukow e.

Z a b u rz e n ia  w K ro n sz ta d z ie .
P e te rs b u rg . W czoraj w południe ogłoszono 

s t a n  w o j e n n y  w Kronsztadzie i za pom ocą 
tego środka jako  też 7000 żołnierzy bunt m a ­
rynarzy poskrom iono.

K rak ó w . Glos Narodu  o trzym ał doniesie­
nie z Petersburga, że nadzw yczajny rząd w ojen­
ny w K ronsztadzie zaw yrokow ał zdziesiątkowanie 
zbuntow anych m arynarzy. Każdy dziesiąty m ary­
narz zostanie roztrzelony.

K ro n s z ta d  (P. Ag.) Dzień wczorajszy mi­
nął s p o k o j  n i e .  Zaburzenia się nie ponowiły, 
nie strzelano nigdzie. P o ż a r ustał Przybyło kilka 
batalionów  rozm aitych pułków w raz z arty leryą  
i karabinam i m aszynowym i. Patrole k rążą po 
ulicacaeh

P e te rsb u rg . Sztab  m arynark i donosi, że 
rodczas rozruchów  w K ronsztadzie żadnego ofi­
cera  nie zabito.

P o g ro m y  żydów .
F ra n k fu r t .  W ychodzące tu  pismo B er  

Israelit otrzym ało od W ittego następujący tele­
gram  : Celem zapobieżenia dalszym  niepokojom 
zarządziłem  wszystko, co możliwe, wdrożyłem 
również śledztwo. P odp. W iite.

K ijó w . Znowu powtórzyły się rozruchy , 
zrabuw ano i podpalono w dzielnicy żydowskiej 
kilka sklepów.

P e te rsb u rg . U trzym ujące się uparcie po­
głoski o zam ierzonych rozruchach przeciw żydom 
i inteligencyi w ciągu najbliższej nocy wywo­
łują zaniepokojenia. M agazyny broni są przepeł­
nione.

W czoraj w ieczorem  na ulicy S a rb rb ra ja  
sklepy wcześniej niż zwykle zam knięto. P a tro le  
ustaw iono na ulicy.

Nie mogą one nastarczyć rew olw erów  i n a ­
boi. Naczelnik policyi ogłasza, że pogłoski uwe 
złośliwie rozpuszczono, mimo tego wszelkie ś ro d ­
ki ostrożności zostały zarządzone.

Uspokojenie
P e te rsb u rg . (Pet. Ag.) W  sy tu ac ji ogólnej 

m ożna stw ierdzić widoczne uspokojenie. W Mo­
skwie teatry , restau racye  i sklepy znowu o tw ar­
to. Ruch kolejowy układa się norm alnie. W ielka 
część stra jku jących  wróciła do pracy. Dziś ma 
byó otw arty zjazd przedstaw icieli ziem stw, który 
zajm ie się udzieleniem wsparć i środków  żyw no­
ści dla ludności cierpiącej nędzę.

W Odessie nauka w szkołach miejskich 
znowu się rozpoczęła. Władze zarządzity energ i­
czne śledztwo s powodu ostatnich rozruchów . 
Dotychczas jednak  uspokojenie robi bardzo małe 
postępy, ponieważ obaw iają się ponowienia się 
ozruchów  antiżydowskich.

W S aratow ie przywrócono ruch towarowy. 
W mieście spokój.

O des-a . W  mieście zupełny spokój 
N ow e obaw y .

P e te r s b u rg . (Tel. w ł.) Sytuacya sta je  się 
znów krytyczną. O bawiają się ponownego wybu 
chu s tra jk u  kolejowego i generalnego. Rozpoczęto 
w tym kierunku znów agitacyę.

O chrona"poddanych au stryaek ich .
P e te rsb u rg . Z powodu doniesienia austro - 

węgierskiego konsulatu w K ijow ie, iż obaw iają 
się rozruchów  przeciw cudzoziemcom, zw rócił się 
austro-w ęgierski am basador petersburski do rządu

rosyjskiego ponownie z prośbą o energiczną 
ochronę austro-w ęgierskich obywateli.

P a ra la lk i polskie n a  S łą z k u .
W iedeń. (T. w.) Poseł Michejda na telegra­

ficzne zapytanie naszego korespondenta w sprawie 
doniesienia o zamierzonem przeniesieniu polskioh pa 
ralelek z Cieszyna do Ustronia, odpowiedział, ie  nic 
mu nie wiadomo, aby sfery decydujące miały taki 
zamiar.

P o w s ze c h n e  g lo s o w a n ie .
Z ag rzeb . Robotnicy należący do partyi 

socyalno dem. odbyli w czoraj zgrom adzenie na 
rzecz powszechnego głosow ania i uchw alili rezo­
lucyę, że robotnicy w Kroacyi żąd a ją  tych sam ych 
praw , jak ich  dom agają się robotnicy rosyjscy, 
austryaccy i węgierscy, tj. powszechnego praw a 
wyborczego. P o  zgrom adzeniu uczestnicy prze­
ciągali ulicam i. Przyszło  do sta rc ia  z policyą, 
przyczem k i l k u  p o l i c j a n t ó w  lekko z r a ­
n i o n o  kam ieniam i.

Graf*. Na w niosek socyalisty Schacherla  
ra d a  m iejska ośw iadczyła się za p o w s z e c h- 
n e m , rów nem , p r a w e m  w y b o r c z e m  
do rady państw a.

Praga. S ocjalistyczny  organ Prawo L id u  
wzywa do przygotow ania m asew ego politycznego 
strajku.

W iedeń. Z wiarygodnego źródła dowiaduję 
się, że wiadomość, jakoby Gautsch zaraz na pierw- 
szem posiedzeniu rady państwa miał wnieść projekt 
reformy wyborczej, jest nieprawdziwa. Rząd zajmuje 
się tą sprawą, ale żadnego projektu jeszcze nie wy­
gotował.

S t r a j k  k o le jo w y .
W iedeń. Stosownie do uchwały w czoraj­

szej rozpoczęto na dworcu „tow arzystw a kolei 
państw ow ej" bierny opór.

G rac . Dzienniki donoszą, że na stacyach 
kolei Południowej w G racu i okolicy kolejarze 
rozpoczęli dziś bierny opór.

L lne. Tutejsza dyrekeya kolei państw ow ych 
ogłasza, że na dw orcach w Lmcu, Aspang i 
S im bach opór bierny od wczoraj ustał. N a in ­
nych stacyach wcale nie było dotąd biernego 
oporu.

W ied eń . Korespondencya lokalna d o n o s i: 
Na dw orcach kolei państw ow ych funkeyonaryusze 
zajęci przesuw aniem  wagonów pełnią służbę p ra ­
w idłow o według nowego regulam inu. Z dw orca 
Franciszka Józefa odeszło 5 pociągów tow aro ­
wych bez opóźnienia.

Na dworcu kolei zachodniej ruch tow arow y 
i osobowy odbyw a się norm alnie.

W r z e n ia  w ś ró d  s tu d e n tó w .
P rag a . Także na  politechnice czeskiej w y­

kłady zawieszono. W  ciągu całego dnia  nie było 
zaburzeń żadnych.

W ie d e ń . (Twł.) Uniwersytet m a być w po­
niedziałek otw arty, a  orzeczone przez se ­
nat relegacye, m ają być przez m inisterstw o 
ośw iaty zniesione.

W iedeń . Liczne zgrom adzenie studentów 
niem iecko-narodow yeh przyjęło rezolucyę, w k tó ­
rej zaprotestow ano przeciw  narzucaniu  obcych 
profesorów  i żądano cofnięcia relegow ania sześciu 
studentów .

Z  W ę g ie r.
W iedeń . Z Budapesztu donoszą, że am ba­

sador austryacki w Berlinie h r. Szoeggenyi 
M arch prow adzi znów rokow ania między koali- 
cyą a  koroną.

So c ya liś c i w  P ru s a c h .
B e r l in .  VorwHrts donosi: W ydział partyi 

socyalnc dem. odrzucił wniosek socyalistow w ro­
cław skich, dom agający się dem onstracyj ulicz­
nych przeciw obecnem u system ow i wyborczemu, 
ponieważ już kongres pruski podobny wniosek 
odrzucił, W ydział partyi uw aża jednakże chwilę 
obecną za odpow iednią do wszczęcia energicznej 
agitacyi celem uzyskania powszechnego prawa 
głosow ania do sejmu pruskiego. Uczynione będą ! 
w tej mierze odpowiednie kroki. j

P r z a c iw  T u r c y l.
Paryż. (Tel. wł.). W ostatnich dniach przy­

szła do skutku m iędzynarodow a u g o ia  mocarstw, 
k tóre  wezmą udział w dem onstrac ji flot prseciw  
Turcyi.

W iedeń. (T. w.) N. W. Abendblait donosi, 
ie  nom inacja posła dra F o r z t a ua u efa  sek­
cji w ministerstwie kolei jest ju i rzeczą d o k o ­
n a n ą '

Dział ekonomiczny
§  Z k o le ]  p a ń s tw . Z dniem 15 b. m. otwiera

się przystanek osobowy Ławryków, przy szlako kolei 
lokalnej Lwów-Bełzec (Tomaszów) między stacjami 
Dobrosin i Kamionka Lipnik dla mchu osobowego i 
kunkowegc.

N A D E S Ł A N E
Za tę rubrykę Redakcye nie odpowiada.

Nie ku iuic;e żadnego jedwabiu
bez poprzedniego zażądani) wzorów naszych pod gwa­
rancję trwałych, in rd :o  p ię k e th  nowości osarnyob, 
biały h i ko'orowyah

Specyalnośó: Jedwabna materye na toalety  
ślnbne. balowe, w izytow e 1 epaoerow* oraa 
na bluzki, podszewki etc. od kor. 115 do 18‘— u  
metr. Sprzedajemy wprost prywatnym i posyłamy 
podług wybrsuyh próbek materye jedwabne do miesz­
kań z opłaoonem portem 1 ołem
Schweizer &, Co., Luzem 028 (Schweiz)

Seidens off-Eiport. — Kónigl. Hoflief.

Satoator
Naiumłny

zdrój lii
bom

s ta r  p ien iąc a  n e re k  i pęcherze , do lefU s
f a n

uznany
rllw eó-

aeean, re a a a a ./ i  mlei goacon i onnrapsy , 
niehyt&oh p rzy rządów  od decho w ysk  

• 1 de tra w ie n .a .
• y r e k o a  Salraiora w Preszowie (W(gryl

HUoSDikom Icak.o I czekolady najusilniej salaoana
d a n a  H o f f s

Kakao
posiada możliwie najm niej szą zaw arto ść  tłuazczu. 
Jest przeto  najłatw iejszem  do straw ien ia , nie 
sp raw ia  n igdy z a tk a n ia  a p rzy  najw yborniej­

szym sm aku je s t  nadzw yozajnie tanie.
P r a w d z iw e  t y lk o  z n a z w is k ie m  

J o h i  n n  H o f f
1 * m a r k ą  oohronną  *lwa«.

P aozki po lU k l g r .  90 hal.
* * Va > 50
W szędzie  do nabyci*.

m

Papier medyczny, tańszy od Innyoh, skuteoiny d la  
wyleczenia katarów, reumatyzsiiw, Irytaoyj ploraiewyeh 
I ren. W,borny plaster przeciw nagniotkea etc,
We Lwowie w aptekach pp. Wewiórskiego, H eye i 

Rookera.

W sze lk ie  m o n e t y  u g r a a l e r n e  ku*
p u ją  i sp rzed a ję  n a jk o rzy stn ie j

Sokal i Lilien
Dom bankowy i Kantor wymiany

Z iecen ia  i p r o w in c j i  w y k o n u jem y  od­
w rotn ą  p o y ztą  bez d o liez  *. >a osobnej 
r r o w iz y i.

„ M e r k u r "  0t« ™  p a la r n ia  k a w y
P I E B W S t O B t Ę B N Y

„HOTEL ile ( 0 \ T i m r
D o s ta w a  p ro g ó w  dębow ych.

P rz e d s ię b io r s tw o  T ra m w a ju  lw o w sk ie g o  p o tr z e b u je

3.600 sztu k  progów dębowych poprzecznych
oraz 7!9

6 .0 0 0  m etrów progów dębowych podłużnych

n o w o  o tw orzon y  przy

ul. Batorego I. 12,
naprzeciw  ck. w y ż . Sądu krajow ego,

■ ■  j w  « M n  ^ a t s a u J k ó s w ,

Lwów, ul. Kilińskiego (obok Kawiarni Wiedeńskiej).
urządzouy w  domu zbudowanym  w edług n ajn ow szych  zdobyczy tech n iczn ych , poleca pokoje i sa lony  
z  n a jw ię k s z y m  komfortem i ośw ietlen iem  elektrycznem , od 2 koron począw szy na dobę. Służba znako­
mita, skrzętna i uczciwa. — Kom unikacya tram w ajow a z obu dw orców  kolejow ych z przystankam i 
obok hotelu. Poleoająo się  łaskaw ym  w zględom , z w y s. szacunkiem  T i ł n ę t l

»y łącznie tylko z drzewa dębowego, pochodzącego z ilmowych zrębów. — Oferty na 
l e t y  z g ła a z a ć  n a j p ó ź n i e j  d o  d n i a  9 9  l i s t o p a d a  1 0 0 5  n a  ręce Dyrekcji 
przedsiębiorstwa we Lwowi ■, przy ul. Józefa Bema 1. 10, gdzie można też otrzymać 

szczegółowe warunki dostawy.

je ś li, zm ieszany z oem entem , zostanie u ży ty  do

c e g i e ł ,
d ach ów ek , p ły t  podłogow ych i śo iennyoh, ż ło b ó w  dla  
b y d ła , rur w od ociągow ych , stu d z ien n y ch  itd. N ie  ma 
lep szego  an i tań szego  m ateryału  budow lanego dla m ia­

sta  lub wsi.
N ow e w y b o rn e  m aszyn y ręczn e  d» o b słu g i p rzez  n ieu -  

ezo u y ch  rob otn ik ów , d o s ta rc z a

D r .  G a s p a r y  A  C o .

M arb rau st& d t bei L e ip z ig .
Próbki p iasku (około 5 kg .) p rzysłan e nam , badam y  
gratis. N ależy  żądać ilustr. bezpłatnego cennika 209. 
N asz  zastępca  jest teraz w G alicyi, kto s o b i e  ży czy  jego  
bytnośoi, n iechaj nas krótko uw iadom i —  kosztów  nie 

ponosi się żadnych .
Prowadzimy t r i  korespondencję pilską. 700

Cementowe dachówki są najlepszą ochroną 
przeciw niebezpieczeństw u ognia.

(g u U fe p *
Kostlichste Schweizer Milchchocolade
B e z p ł a t n e  p r ó b k i  w s z ę d z i e  d e  n a b y c i a .

573

Priessnltxthal
H A D U H d  p o d  W i e d n i e m , Założony w r. 1850.

w najpiękniejszem położeniu wiedeń - 
sliego latu, a przecież o */, godziny od­
dalony od Wiednia, nadaje się do wszyt- 
kich rodzajów nerw ow ych słabości, 

■ dla osłabionych 1 potrzebujących po- 
“ krzepienia , najlepsza pltlęgUBOyJ 1 

znakomite skutki.
Telefon 47. Cenniki gratis.

Hetody
Leczenie wodą 
Leczenie e lek try ­

cznością 
Pow ietrzne 1 sło ­

neczne kąpiele 
Dobre ed iyw laz lc  

Zdrowotna

l e c z e n i a  < 
Inhalacya pod lag  

dr. Bnlling 
Psyohotherapla 
Kąpiele kwaaoro- 

dowe 
Masaż 297
'gimnastyka.

Główny lekarz: D r .  J ó z e f  W e is s .

Zranienia każdego rodzaju  po« inny byó tro s k li­
w ie ehronlone przed każdem  zznle- 

 ___________________  j  czyszczeniem 539
gdyż przez nie najmniejsze skaleczenie może dojśó do najgroźniejszej, ciężkiej 
do wyleczenia rany. Od lat 40 ozcaną jest jako środek ao opatrzenia rany, 
rozmiękczająca, śoiągsjąca maśó, tak zwana P r a s k a  m a ś ć  d o m o w a . 
Ochrania ona rany, uśmierza zapalenie i ból, działa chłodzące, przyspiesza 
wyleczenie i zabliźnienie. J M "  Odwrotna w ysyłka eo d ieó W H  
Pocztą, za nadesłaniem k. 816 wysyła się 4 pnszki 

» » k. 7 „ 10 „
„ 1 duża pusika 70 b., mała 50 h.

W szystkie części opakowania mają  praw nie 
zaetrzeżoon markę  ochronną.

Główny skład: B. F B A G N U L , o. k. nadworny
„ozarnym orłem", P rag, K lolnselte, róg N eruJagasse nr. 203.

Skł d w aptekach Anstro-Węg. We Lwowie w znanych aptekach.

dostawca, ap eka pod
  20 “

G rzybki * ib» Rydze,
same młode główki gotowane w winnym 
occie w słoikach 61/, kg. zł. 4 i 3 kg. sL z. 
G r z y b y  suche nsjlepsse ciysta i białe
1 kg. xs 1 zł. 90 ct., 5 kg. za 8 *ł. 5 0 e t, 

10 kg. za 16 zł. wysyła sa sallozkę
A n to n in a  H e i t e l e e k a ,  

S w raton eh  n  H l in s k a  o . 175, 
Csechy. 718

f l l o i t l

ap ara tó w
e k s p o r t o w y  37

fo to g ra fic zn y c h
Edmund Brodkowski,

L w ó w , p la e  M a lic k i 14 , I .  p ię tr o .
Poleca aparaty fotograficzne najnowszych system4w s a  g o t ó w k ę  O 15% 
tanlel, lub dia osób dających porękę na cztero-mtesięczuy kredyt.

Cenniki gratis i franko.
(Liczne uznania są w moim haudln do przejrzenia).

z h i M K z g z g t i m m g i t i i z k z a M s

S l
*W
M
nAAu
*AAn
**1
*AA*
*
*
*

Lwowskie 7^
F o l o  - F t a a t i ł i o n

w Pasażn Hansm ana
od I i / I )  do iS /t l do widaenia 

Zajmujące zwiedzenie M o s k w y  w 
osta tn ich  czasach.

Wstęp ao hal.
I lu stro w an e  eennlkl wysyłam y na 

prowlneyę darmo.
L igi w sp ła tach  wedle nm ow y!

W s zy s tk ie  z

W Y S P R Z E D A Ż Y
zwiniętej firmy „A. Krzysatofowicz we 
Lwowie* pozostałe towary, a mianowi­
cie: dywany, firanki, portyery, dywani­
ki nad i przed łóżka, chodniki, ceraty, 
linoleum, dywany perskie i Bmyrneóikie, 
oraz różne artykuły dekoracyjne, naby­

liśmy aktem notaryalnym do 1. rep. 12029/5- Owe zapasy, jmkoteż więk­
szą część wysortowauych towarow naszego składu
Sprzedajtm y z okazyl nadzwyczajnej po bajeeznie nlzkleh eenaeh
i udzielamy zzan. dobrze sytuowanym osobom na żądanie tak We Lwo­
wie jako też na prowincji chętnie k red y tu , wedle ustnej lab pi­
semnej nmowy. — Cenniki ilnstrowane wysyłamy na prowincyę darmo 
za nadesłaniem io hi. w znaoakaoh pocztowych. Polecamy również, jak 
dłngo gapasy starczą, następujące towary : Dywaniki przed t6i.za po
ct. 30, 40, 50 i wyżej. Dywany nad łóżka po nf. 1-25. 2 —, a io 1 wy­
żej. Dywany galonowe po zł. 5 , 6, 7 i wyżej Chodniki metr ct. 15, 20, 
25 i wyżej. Portyery sztuka ct 60, 7 5 , zł, 1 i wyżej. Firanki koronko­
we sztuka ct. 60, 75, zł, 1 i wyżej. Kapy na stoły i łóżka zł. 1-20, 
1-50, i-— i wyżej. Resztki różnych materyj na meble i r. chodników 
otrzymać można bajecznie tauio.

Zarząd firmy „ A n  L o n t  r e “  we Lwowie, nl. Sykstuska 6 .

Ę 0 F ~  Nasza nowo otworzona filia nowośel damskich i  dziecin­
nych ana ja je  się pray al. H alickiej 19. 178

W o n o p o l

jfcrbata 
z Rączką,

najw iększy im port berbat w  kraju 
M W iz e  f i w i e i a ,  

w a se  d r l c  d n  n a b y c i a ,  a gdzie  
nie ma, proszę p isać wprost do 

m agazynu 629

Juliusza Grossego,
w  K r a k o w i e ,  I f y n e k  1. 8 4 .

Jfa  s zp ita l
d la  n ieu leczaln ie  ch o ry ch  i m a to ł­
ków przyjm njo d a tk i: Be* 
d akeya i ko. A. Podgórski 

w Iwouirstu 510
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% W  t e  ^  o

w y s p M c h  c e n  m i ę s a

633 m ożna oszczędzać za pomocą

p r z y p r a w y  J f f a g g i ’ ^
G otuje się  mniej m ęsa a sm ak s ł tb y c h  zup polepsza się 

odrobiną p r z y p r a w y  M a g g r® £ £ .
■ " ^ T ^ s z ę c i z l ©  <3.0 n a b i r c i a . .  '

5 koron i więcej dziennego zarobku
T ow arzystw o p * A « » o u k o w jd i m a szy n  d la
z a j ę c i a  d o m o w e g o  poszukuje pkń 1 p.nów Jo f ń- 
czos kosrej roboiy tu  swojej maszynie. Pnjed,ncF» i ssyoka 
robota — przrz caty rok zajęcie w domu. Żadna umiejęt- 

, nnać tńe jest potrzebna do tego. Oddalenie nie przeszka­
dza, moir a łatwo sprzedać tę pracę 

'c, , Hansarbelter - Strlekmaschinen - GeBellaehaft“
T h o ts . H .  W h l t t l c k  dc C o .,  P r a g ,

1 Pe.t?rap!atz 7. I  — 277 7!a

Syrup • Pagliano,
jp o -ta iian y  od r. 1SSS śoiśle , 
k. runkiem j«go uprawnionych spadkobierców, firmy

oryginalnej recepty pierwotnej
, której siedzibą jest

EaJ’epsgy środek czyszczący krew 
w ynalazku

p r o f .  H i e r o n i m a  P a g l i a n o
założonej i obecnie zostającej pod 

C T A  V la  P a n d o l f l n i  (Ita lia ).
przez

F I . Ó H F

P ł y n n y  —  w  p r o s z k u  —  w  p a k i e t s - c h ,

N ależy  żądać zaw sze jasno-niebieskiego znaku fabryki z podpisem prof. O l r o l a m o  r a g l i a i o ,
Do nabyeia we w szystk ich  w iększych aptekaeh.

S k ł a d  d l a  A u r t r y i  ; $ 0  C  l i  A  T E  B R A C C H E T T 1 - A L A  ( S U d - T y r o l ) .

kałdego i d u jn , od •'ajmniejszych karzeł­
ków do największreb olbrzymów — posyła 
najdoskonalsze W . 1  t J O Ś S , Prag-K I a- 
ureTka, up. fi. G. fiSbniei. Maty cennik 
baspłi .»  za nadesłaniem 50 bl. markami 
wielki bogato ilustrowany katalog z drogo- 
eencemt WLkaLÓwksmi o cbowantn, poty- 
w«ata i pie_ęg sos.an u psów, wałny dla 

posiadaczy rasowych pabar. 473

P B O B Ń E  0 G L 0 S 2 E N U
t-o 4  h!. od wyrasn.

Owoce kandyzow ane
w koszy kr,dl '/, I '/) kg. po I k. 13 b. 
po 2 k. 30 b., bez koszyczków po 1 kor. 
i po 2 koron. Dwór I  rpssyn B rzeiany.

W
koIwMlnytn

w y b o r m o  n a  s k ł a d z i e  

( w i o . - y  w y g y ł a  o  p ł a t n i e )

T A P E T Y
t dekoraey e pokoi poleca

W . Adam s
Akadem lek 

Lwów
615

Nie przez krzykliwą 
reklamę, olc dla war­
tości gatanku, fflim 

wielki skład* genew 
skich z°g*rków i in­
nych artykułów, któ­

rych illuatr. cennik, bezpłatnie wvs-łam 
M B l UDDAKIN w icu  I f L ,  T /eh t-n - 
Btelnstras - 2d. Polska kor spondeneya 

538

La ta rn ie  stajenne oliwne,
■ a f t o w e ,  polata najtaniej F r .  C h la -  
d e k ,  oan lel wyrobów ieUsn. i metalo- 
w y c h .  L w ó w , R y n e k  4 9 .  7 0 6

P ó ł w ieku
^Istniejąca f a b ry k a '

W t ó r ó w '
do okien wszelkich systemów

W . Adam ski
Hotel Georgea 

Lwów.
_____ ó" t

Krople do zębów
(dawniej Liton zwane) uśmierzają na-ych- 
miast ból zębó* F  akou bO b. 1 1 k. aO b 
We Lwowie w aptece P. M :koIaschy — 
w stryiu w aptece J, Drągów ’k’ego 21’

Księgarnia Polska
w e  I  n o w i e ,  n i .  A k a t l e m i e k a  2 i

poleca dzieła pedagogiczne
H S r S H U E K A
bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki 

Obeyek Języków, b^z na tezyelela, 1 ob 
lśnieniem wymowy i kluczem pod tytułem

a m o n  czek
P o l i k o - N i e u i l e e k i  kurs I-szy 

k. 3*lo, ku** IJ-gi k. 4’8o, 
P e l a k a . F r a n e w k i  Ur» i-szy 

k. 3‘6o, kurs lJ-gł b 9 '6o 
f  e l i k e i i a l e l s k l  kurs i-.zy 

k. 2 .14 , kurs IJ-gi k. 3’60, 
P u lH k O > D C « | | l k l  kurs I-szy 

Ir. 4 'JO, kur* 11-gi k 5 <,0 ,
A m eryk afiak l P r z o w o -

d n l i .  z rozmówkana angiel- 
skiemi k. 1 3 0 . 69

Fortepian
motliwa zamiana.

krótki, llofbauera, sprze­
dam i nowe pianino — 
Akademicku 8, oficyny. 

______  197 ________

Pior£ninnłri obr*c,ki r -« r '<«•r i C r O u l U n n l ,  Me wyroby złote i 
srebrne poleca FraneiSMk K w ti l l ( W I 'l ,  
Lwów, pue Hiilekt S. 135

G rand P r ix  wystawy paryskiej 19W 652

Kwizdy Kornooburski proszek pożywny dla bydia,
d yetet. grodek d la  koni, byd ła  rogate­
go I o w i t- — Cena 1 p u d ełk a  k. 1‘40.

Piękny m ajątek la s iw y
w Galicyi, p r z y  kolei 1.160 hektarów (jo- _  
dłs, bak. jawor) z rębnym drzewostanem i f l  
zbadanymi terOna u1 naftowymi, z parowy' Z 
fabryką boczek i tartakiem, prsy*em bu- 
dynk-, roi*, og-ody, łąki, Inwentarz, razem 
do sprzedania sa 560 ooo koron- Banku 
lco.noo koron. Jnform icye poda B ro 
_Realne" Lwów, o), iw. Anny 1 7 . 714

>/j pudełka

A o te la r s  obwodowy

k. — *7d Przeszło (O la t 
prawie we wszystkich stajniach utywany 
przy brskn apetj tu, złem trawieniu, dla po­
prawienia mleka 1 obfitej dojuoici kr>w.
P raw dziw y f®  , Do n bve'»

tylko w eptck cb
z mtri (   ̂ drogne-

ofcok. ' wcy •  ryaoh.
( W  Illustrow . eennik ' b e -p ła tire  I 
Opłacone, prsez główny shł d ; F r t t n z .
Jon. Kwizdtt, c. i k. aostr. węg. lró \  
rumufiski 1 ksią*ęen bnłg. nadw. dostawca
• K rn eu b u r k^lo V iedn 'a .

w
z dobrej roditny zrajdz^ egzystencję w 
dom u polskim : adres P ttłn n o  F erm u , 
B n k a r e n t ,  B tr a d a  C lta a b e ta  

P o p e sc n  41 . 680

Kawiarnia Amerykańska
61 p r z y  u l  T r z e c i e g o  M a j *  1- l t ,  w e  L w o t U .

( o d s l e n r l e  k o n c e r t  m n c y k l  w o js ik o w e |.  Początek o gr-d 9 ™<*o,

Z n a k o m i t e  ( I  s t a r e )

W  i  n  a

T s r ę g a e r s f e i e
od 48 hl wy *ej 

poleca Z arząd piwnie

Y  ,ra d i w  V  Hany (Ŵgry)
TaradR cbe K cllereicn Ylllaul (Bfld 
Ungarn). Na isd a n 'e  eennik g ra tis .

C /łonek T ow arzystw a doBtswców dla e i k. a~mit. e i k m -tl-y- 
____________ na-k i wojennej i e k ob-ony kr»J wcj.

M r  N A  S E Z O N !
Zimowe okrfr.ia, pła^zc»e, ubrania, uniformy, plasicise gnciowe. oraz 
ubranła dla pań kaidego rodząju będą prucia r a z e m  ł  podszewką
i w tą c?łkt#m jak nowe e t y  to ufarbowaue, c z j  t e ż  chemicznie maszy­
ną odczytoczone, wyprasowane i oddane w aupefnoici dobre do noszenia,

System Flus a ! System Flnssa!
S P E C Y A L Y O S * 1 l F « rb 'a m i«  sukien Jrdw  rbny< b i s tru -

sieb p ió r n a  w szystkie kolory.
P n n k tn a ln a  w ys< łka! Znak im 'te wykonani !

T a n ie  c e n y ! Wy,
K  B  n-dworfly dostawca

Z Y G M U N T  F L U 8 S
Nadworna fa^blar^la i e^enil zn*ł pralu!a.

W łsm e  fabryczne składy j L . ÓW, a l. Bykstuska 26 koło g łó ­
wnej poezty, n liea Siito^e^o 20 (H atei 8 skl).

Upraszam e powodu nadużyć zwracaj dokładną uwagę na moją firmę.

F ab ryk a  : B r fi n n .

N r. telefonu Cyrukcyi 157. Nr. te lrfonn  lokalu sprzedaży ]79.

Zakład Gazowy Miejski we Lwowie
polees 687

Ś w l ł c z n i k ł  i  l a m p y  z w y c z a jn e  i o z i lo ^ n e ,
P rz y b o ry  do "św l tlenła,
Oryginalne p a ln ik i  ł 8‘a t i i  ż- thwp , s y s ł c mu  A n o r l 8 (wyłą.-z-e 

zastęjstwn towarzystwa A u e r a  d k  Lwowa),
P i e c e  g a z o w e  w różnych wielk. do ogr/ wanin p in^s/kań kuryta^zy etc. 
K u c h e n k i  o jednytn i kilku płomieniac Ha po'./fl>y domowej,
Ż- l a / k ł  gazowe i a p a r a ty  do ogrzev w d ,
P ie c e  Kąpie lowe ulepszonej konstruk

Wyniie:<ione prze<lmi-ty — wielkim wybcze, z n ■ jl |sąego m» 
teryaJ" — są po irsk cli cenach do n-iby^ia w  l o k a l n  B p r * e d n ż y  
Z s k ł u d n  g a z o w e g o  w  P a s a i n  I H l k o l a M  Lia

Piaf-e ęaz we i kuchenki w pojedvrn-zeiu wykónan u — in ż •« wy­
pożyczać. Z lety op- łu gisóowcgfjr są: W-god-i u obstndz**, n a ł '.wy^iajna
czystość, natychmiastowe wyzyskanie ciecia i tani ść.

G « z  d o  c e l ó w  t  q j r n l l z n y c h  oplaoa się po 18 hal. za 1 mt t r  s / c ś c

spożywczy
ty od r. 1857). 721

Wspaniały podarek na gwiazdkę!
S e r c e  J ezu ita , b e r r e  P ,  M aryl 

albo A n io ła  H tr l ia ,  
K w iecące z t a t u e t k i  —

wymodelowane w wiedeńskiej Akadenri. Figcra 
jest z p' zełroczystogo szkła niaiego, różowego 
albo błękitnego, matowa lub błysiczą *, waty 
2 1/, kg. r  1 pokoi dziecinnych, chorych lub dla 
cierpiących na bezsenność sscze ć nle gi( nadaje 

jako

ś w i a t ł o  n o c n e !
Ce a  tylko « ł 2*«0 za sz*ukę, — ae św iatłem  
„carbona1- (pali się bez oliwy dwa lata) a ł. 8 20. 
Wskn'ek tego zaoszczędzenia na oliwie nie kosz 
tuje statua nic. Wysyłka za zalii zką przez kład 
statuetek Mi FŁ £»SIG , Wiem, II/-. 7. ( z e r  

nlngafse lfi. Postfaeb 83. 717

(spraedttwany od r. 1857)

D j e t e t p j  t t  przyczyniający si{ do W r ę g o  trawienia.
Do nabycia we wielu aptekach i <lroguerya«h Austro-Węgiersk. monarchii.

Ona małego podelka 1 1*68, dobg-i R, 2*52.
KałJe pudełko musi m'eó pieczęć „dr. GUiis" I zaopatrzona regla row. marką 
ochronną — dale] et kleta moim poJp!sem „dr łos. Golis". Naśladownictwa 
moją być nlrdost^zełone, dlatego proszę żądać przy kopnie wyraźnie: „Dr. 

GŚlLa proszek spożj o cz j"  Wyłą:-*ni prodo cne: (od r. 186o):

D r ,  J ó z e f a  G r ó l i s ’a  N a s t ę p c y
Wien, I„ Stephansplatz 6 (Zwettltof j.

W ysyłka hartow na i drobiazgowa.

Hotel i restauracj a
Wiedniu I. Nmr Marti, Gtópsse I. (Jedna m inuta 

od opery). -

Mam zasz.zyt zawiid nn:ć. że z dnie o 1 wrześuia b. r. otworzyłem 
w mo'm włas sym, n : ten oel nmyśluie przeznaetonym domn,

zn akom ity hotel połączony z  re s ta u ra c ya .
M»j\e dosw adezen e jako dawny dzierżawca hotelu Wandl v Wi •- 

dn u, b ,d ; s ę st3rał w-zelki aii s :łatni aby sohie zjednać i teraz z lo=role- 
n e ty.-.h, którzy mnie swy-n pobytem w moim nowym domu zaszesyoać bjdą 

O nygody wsztrk ego rodzaju r o t.irałe n się przez nowoon ąne u.tg 
dzenia Frzyte a wyborna kuchnia, p w lioa obfio;e zarpatn^nt. Sz b sa  
usługa. Ciny nmiar o^ane

Polecam się ła-kawym względom P. T. Publioznośei
645 I g n a c y  D n n g l ,  wlaśoi -el hotelu.

P r ib a  Jednorazow a w y s ta r c zy  dla przekonania etę o J&kofcl I dobroci polecanych I • ta r e m lO  dobranych
najiep izyc h  gatunków  rum u I a ra ku , mianowicie <

RUM K R A J O W Y
d o b ry  a ro m a ty c zn y , średnio m ocny, O tr  8 8  centów

RUM AMERYKAŃSKI
bardzo d o b ry , m ocny i a ro m a ty c zn y, litr 1 0 8  centów .

O LD  K U B A  RUM
/gfc -/w;

s M s a s m

w y b o ro w y , a ta ry  m ocny I a ro m a ty c zn y, litr 1*28 oontów-

RUM JAMAJKA
s ta r s z y , zn a ko m ity, m ocny l" a r  m a ty c zn y , litr  1 4 8  centów - ,  v

RUM BREMSKI
z  wanllją, p rze w y b o rn y , mocny I a ro m a tyczn y litr 1*6 8  centów-

OLD JAMAJKA RUM
oryginalny, s ta r y , m ocny I a ro m a ty c zn y, litr 2  0 8  c e ntó w .

A R A K  DE G OA
b ia ły, oryginalny, moci-y I a ro m a tyc zn y, butelka 1 6 0  centów- połbutelka 8 8  o t

ARAK DE BATAWIA
d e lika tn y, b ia ły, w o n n y I a ro m a tyczn y, butelka 2 —  z ł r . półbutelka 1 z ł r .

ESENCYAPĄCZOWA
z  p rze w y to rn y m  zapachem  I smakiem, Jako dodatek do herbaty lub p rzy rzą d ze n ia  w ybornego p ^ c zn ,

butelka 1 6 0  cent.
W ymienione ru m y I araki sprow adza w p ro s t oo producentów I przeóaje ta k w  butelkach ca łyc h , po­

łó w k a c h  i cw la rtó w k a c h , Jakoteż i na miarę w  każdej ilości, firm a

JAN MUSZYŃSKI, Lwów, Grodzickich 3.
S zc ze g ó ło w o  cenniki na żądanie — W ysyłki n .1 prow incyę pocztą i koleją. —  Cukierniom , re sta u ra c yo m ,

kawiarniom  i Kasynom  sto so w ny r a b a t  ^
^  ^  l , ^  ,

i v >1

R

K a n t o r  n a f t O W v  f ib i° H A  i S TA W IA R S K IEG O  z Chorkówki,
J w e  L w o w i e ,  P w a ż  H a n s m a m ,  7 . Iak w  beozk*ob’ 3ak° ,ez i w  b lnsiaukach  piecio)itrow ych

w  v fj:iw  i i o d p o w iH z ia ln y  redakt r I’ l a t  o n  K o s t e c k i .

, j* k o 'e ł i w  b lasiankach  p ięcio)itrow ych  
z bnzpZntną d stawą do d mu

Z drukarn i i lito g ra fii P iilera  i  S p o łn i


